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KŁOS POMORSKI
P r e n n n s e r » t»  m ie js c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zt, w sgenturach
miejscowych miesięcznie 2,55 zt. przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zl, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4.20 zł! do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody tecnniczne itd. p renum era­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenum eraty

O g lo s z e a ia  z P o l s k i :  Wiersz wysokości milimetra w dzialt ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowe| 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo 10 gr pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr. w dziale reklamowym na stronie 1. ; 4 łamowej > przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
4-tamowy przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem
0.40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50°/, nadwyżki, dla reszty zagranicy 100-1/, 
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki R a c h u n k i  s ą  n a t y c h m i a s t  p ł a t n e  Ad­
ministracja nieprzeimuie odpowiedzialności, za terminowe umieszczenie ogłoszeń

R e d a k c i  a  i  A d m i n i s t r a c j a  
w G ru d z ią d z u ,  ulica Grobiowa 27/29 

Telefon nr. 50 51.
G ru d z ią d z -B y d g o s z c z -T o ru ń j  środa 15 grudnia 1926. R e d a k c j  a  i  A d m i u i s t  r a c j a  

w  B y d g o s z c z y ,  ulica Gdańska 4S 
Telefon 433.

Przebudowa nstroin rolnego
Warszawa, 13. 12. (PAT) W dniu 13 

b . m. pod przewodnictwem p. ministra re 
form rolnych dr. Staniewicza rozpoczęły 
się obrady kierowników wydziałów tech 
niczyych wszystkich okręgowych urzędów 
ziemskich. Przedmiotem konferencji, któ­
ra trwać będzię do dnia 16 b. m. stanie 
się omówieniem wytycznych dla usprawnię 
nis i przyspieszenia biegu wykonywania 
prac technicznych w związku z przebudową 
obrad są odnośne wnioski okręgowych 
urzędów ziemskich.

D obra  m ina prasy niem ieckiej.
Wiedeń, 13, 12. (PAT) „Neue Freie 

presse“ donosi z Berlina że> tamtejsze 
koła polityczne są zadowolone z wyników 
narad w Genewie. Jakkolwiek delegacja 
Niemiecka nie przeforsowała wszystkich 
swoich żądań, wielkim sukcesem dla Nie­
miec, jest to, że międzysojusznicza ko­
misja kontrolna będzie odwołania z, dniem 
1 lutego 1927 r., przyczem odwołanie to nie 
jest jdączone z żadnemi warunkami i. na­
stąpi mimo że sprawy obwarowań wchod- 
dicb, tak i w sprawie wywozn materjalu 
wojennego nie osiągnięto porozumienia.
'• : • \ ■i' [' , ' r , • •

Zb y te c zn a  troska prasy niem ieckiej.
Berlin, 13. 12. (Pat.) W  depeszach z W ar­

szaw y donoszą tutejsze dzienniki, że wynild 
narad genewskich przyjęte zostały przez pra­
sę polską z wyraźnemi objawami zaniepoko­
jenia i niezadowolenia,

I Z ostatniej chwili

Stanowisko Polski w spraw ach eieiomiMBycłi 
i rosbroienlowyek Europy.

Ferje szkolne z powodu świąt Bożego Na­
rodzenia rozpoczną się w tym roku dnia 21-go 
grudnia Po nauce szkolnej I trwać będą do 3 
stycznia 1927 roku włącznie, w  dniu 4-go sty- 
cznia rozpocznie się normalna nauka, (pat.)

Dzienniki lwowskie aonoszą, że na stano­
wisko kuratora okręgu szkolnego we Lwowie, 
Do śp. Sobinskira, desygnowany jest P. Rie- 
mer, obecny kurator okręgu szkolnego w Kra­
kowie 1 b. kurator pomorskiego okręgu szkol­
nego. (AW.)

Jak donosi „Petit Journal" Stressmann u- 
daje się do Egiptu w oelach kuracyjnych, 
przyczem w związku z tem, że Stresemann 
ndaje się w  podróż z jednego z portów wło­
skich, ogólnie tutaj przypuszczają, że spotka 
się  z Mussolinim. (AW.)

Jak donoszą pisma angielskie, lord Birken- 
ham, wicekról Indji, zwrócił się do rządu an­
gielskiego, by niedopnszczono żadnego bolsze­
wickiego dygnitarza na stanowisko ambasa­
dora Sowietów w Londynie opróżnione przez 
śmierć Rrassina. (AW.)

*
W myśl nchwały zapadłej w Genewie, n- 

stanie również kontrola wojskowa w Au- 
strjl. (AW.)

Dziennik „W rem je" donosi ze Skntari, że 
prezydent Albanji Ahmed - Zogu wskutek nie­
pomyślnego stanu finansów aibańskjch zmu­
szony był podpisać pakt z Wiochami. (AW.)

Sztokholm, 13. 12. (PAT). Pod tytu 
Jem: „Żywotne problemy Europy z pol­
skiego punktu widzenia*1 „Stokhotois Ta- 
geblat** ogłasza wywiad z p. min. spraw 
zagr. Zaleskim o międzynarodowej kon­
ferencji ekonomicznej i o konferencji roz­
brojeniowej. 'Na pytanie korespondenta, 
czy wejście delegata polskiego do Rady 
Ligi Narodów wywrze jakiś wpływ  na 
postawę Polski wobec tych dwóch kon­
ferencji, p. minister oświadczył, że Polska 
niema żadnego powodu do zmiany swej 
postawy, ma natomiast sposobność po­
głębienia i rozszerzenia swej współpra­
cy w  interesie własnym i interesie w szy­
stkich innych narodów, zwracając stale 
swe wysiłki w  kierunku politycznej i go ­
spodarczej stabilizacji i konsolidacji po­
koju, bezpieczeństwa, poszanowania i 0- 
chrony praw i słusznych interesów 
wszystkich narodów.

Politycznie i gospodarczo Polska jest 
zbyt' wielką jednostką na kontynencie e- 
uropejsllrim i prywatny przemysł znajdu­
je się obecnie w międzynarodowym ru­
chu koncentracyjnym oraz zbyt dobrze 
znane są przyrodzone zasoby polskiej 
ziemi, by można było je zignorować. Go­
spodarcza konsolidacja Europy jest za­
gadnieniem, przy którem nie można omi­
nąć żadnego narodu bez narażenia w y­

ników całej próby stabilizacji. Konferen­
cja ekonomiczna będzie musiała rozwa­
żyć nie tylko obecny stan gospodarcze­
go rozwoju w  każdym kraju, lecz także 
i potencjał przyszłości. Konferencja roz­
brojeniowa również będzie musiała się. 
liczyć ze szczególnymi warunkami po­
szczególnych krajów W tym związku p. 
minister wskazał na to, że komisja przy­
gotowawcza konferencji tej przyjęta tezę 
polską, iż regionalną organizację bezpie­
czeństwa i rozbrojenia należy uważać za 
poważny krok ao rozwiązania problemu 
rozbrojeniowego.

Na pytanie korespondenta, czy  taka
regjonaJna organizacja bezpieczeństwa 
dałaby się też zastosować do narodów me 
należących do Ligi, p. minister odpowie­
dział: „Mojem zdaniem regionalny pakt o 
nieagresji przyczyniłby się bardzo do 
konsolidacji i stabilizacji pokoju i tego po­
czucia bezpieczeństwa, które musi po­
przedzać ten naprawdę ważny krok ku 
rozbrojeniu, a skutek taki nastąpiłby
bezwzględnie na przynależność stron kom 
trahujących do Ligi. Ale muszę podkre­
ślić, że wszystkie takie pakty bezpie­
czeństwa muszą pozostawać w  ścisłej
łączności z paktem lig i, by uniknąć 
wszelkich możliwości sprzecznych ze so­
bą obowiązków

W iara w dobrą wolę Niemiec.
Londyn, 13. 12 . (PAT) W tutejszych 

kołach dyplomatycznych sądzą że sprawa 
fortyfikcji Królewca i określenia materjalu 
wojennego zostanie jeszeze przed wyco­
faniem międzysojnszniczej Komisji kontrol­
nej. Gdyby jednak do takiego porozumie­
nia nie doszło, to o tem Rada Ligi zosta­
nie zawiadomiona, z czego nie wynika 
konieczność jej zwoływania.

Postanowienia o zarządzeniach inwesty- 
gacyjnych zapadać będą większością gło­
sów Rady Ligi. Każde z czterech mocarstw 
dawniej nieprzyjacielskich może być repre­
zentowane w komisji inwestygacyjuej w 0-

kresie, gdy pracę komisji nie będą doty­
czyły jego własnych spraw.

Co się tyczy przedstawicieli Niemiec, 
który przydzielony zastania do rzeczonej 
komisji, to stanowisko jego będzie miało 
charakter oficera łącznikowego między ko­
misją, a niemieckimi władzami administra- 
cyjnemi i wojskowemu

Inwestygacja zastosowane zostanie 
również do strefy zdemiteralizowanej w 
Nadrenii w której tylko nie będzie urzędo­
wała żadua organizacja stała, chyba że 
nastąpi co do tego oddzielne porozumienie 
mocarstw zainteresowanych.

Dookoła Sejmn i Rząda.
Dnia 16-go grudnia hr. o godzinie 10 rano 

odbędzie się w kościele archikafedrałnym św. 
Jana nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
pierwszego Prezyenta Riblitej śp. Gabriela 
Narutowicza. (P a t)

#
Porządek dzienny najbliższego posiedzenia, 

na środę, dnia 15-go bm. naznaczonego posie­
dzenia Senatu przewiduje następujące punkty: 
1) wybór członków komisji kontrolnej długów 
państwowych, 2) sprawozdanie komisji praw ­
niczej o projekcie ustawy w Przedmiocie u- 
chylenia dekretów prasowych, 3) sprawozda­
nie komisji skarbowo - budżetowej 0 wyni­
kach kontroli przeprowadzonej w roku 1925 
przez N. I. K. P. (Pat.)

Poniedziałkowe posiedzeniekomisji budżeto­
wej Po dyskusji odrzuciło wszystkie wnioski 
sprzyjające prowizorium budżetowemu a tem 
samem przyjęto ie w hrzmieniu rządowem z 
nieznacznemi zmianami, a mianowicie skreś­
lono kredyty na zakup fabryki Wagonów w 
Ostrowiu, oraz 3S tysięcy na komisje do uni­
fikacji prawa. Prowizorium w ten sposób u- 
chwaione, będzie jutro przedmiotem obrad na 
plenum Sejmu. (AW.)

*

Na poniedziałkowera posiedzeniu Rady Mi­
nistrów ma być zdecydowana kwestja Przy­
działu generalnej dyrekcji poczt 1 telegrafów. 
Poczty należały organizacyjnie dotąd do Mini­
sterstw a Przemysłu i Handlu a w ostatnich 
czasach postanowiono je Przydzielić do Mini­
sterstw a Komunikacji, później jeszcze wyłoni­
ła sie koncepcja (przyłączenia Ich do Minister­
stw a Robót Publicznych. Poniedziałek miał 
przynieść ostateczne rozwiązanie tej k we. 
stjl. (AW.)

#
„Przegląd W ieczorny" dowiaduje się z do­

brze Poinformowanego źródła, że pogłoski, ja­
kie ukazały się w  prasie o ustąpieniu z rzą­
du ministra Meysztowicza i objecja tego re ­
sortu przez p. Lednickiego, są zupełnie nie­
prawdziwe. (A W.)

*
W poniedziałek, dnia 13-go bm. odbyło się 

wspólne posiedzenie komisji konstytucyjnej i 
ogólnej, w sprawei sposobu uchylania rozpo­
rządzeń Prezydenta, wydawanych z moCą li­
sta wy. Kluby ZLN i „Piasta” wypowiedziały 
się, aby uchylenie dekretu następowało drogą 
ustaw y, a nie jednostronną uchwałą sejmu, 
Jak to nakazuje artykuł 44-ły Konstytucji (AW) 

&
W poniedziałek, 13 bm., o godz. 10.30 

wieczorem minister Zaleski wyjechał z

Genewy do Warszawy, drogą na Paryż, 
(wł.)

*
P. minister Zaleski w drodze z Genewy 

przybył w poniedziałek rano do P aryża tym 
samym pociągiem co Chamberlain. Na dwor­
cu powitali p. ministra ambasador p. Chłapow­
ski, któremu któremu towarzyszył sekretarz 
p, Mościckj oraz reprezentant protokółu dy­
plomatycznego. P. Minister odjechał do W ar­
szawy tego samego dnia o godz. 15-ej. (Pat.)

*
Rada ministrów na sobotniem swem 

posiedzeniu uchwaliła wnioski w sprawie 
awansu urzędników poczty i telegrafu, 
(wł.)

*
Poseł angielski w Warszawie p. Max 

Muller wezwany został do Londynu w  
sprawach służbowych.

Według pogłosek, obiegających koła 
polityczne, wyjazd p. Mullera połączony 
jest z  uczynioną mu przez Foreign Office 
propozycją objęcia innego odpowiedzial­
nego stanowiska w dyplomacji angiel­
skiej. (wŁ).

*
Rada ministrów zatwieraziła ministra 

p . Romana Knolla na stanowisko posła 
polskiego przy dworze włoskin.. (wł.).

A
Poseł polski w Madryde, p. Sobański, 

przeniesiony został w  stan rozporządzal- 
ności do centrali, (wł.)

*;
Odwołani zostali z  placówek dyplo­

matycznych: poseł polski w Hadze, p. 
Koźmiński oraz poseł w  Rio de Janeiro, 
p. Jurystowski. (wł.)

*
Poseł polski w Bernie, p. Modzelew­

ski otrzymał tytuł ministra pełnomocne­
go } posła nadzwyczajnego drugiej ki. w  
czwartym stopniu służbowym, (wł.)

*
Dotychczasowy kierownik wojewódz­

twa poleskiego p„ Jan Krahełski zosta­
nie mianowany wojewodą poleskim w* 

4 st. służbowym, (wł.)
*

Kuratorem okręgu wołyńskiego po 
odwołaniu obecnego kuratora p. Kostro 
został mianowany p. Szelągowski. (wł.) 

★
W niedzielę, 12 bm., z racji dnia imie­

nin Marszałkowej Aleksandry Piłsudskiej 
złożyli życzenia w  Belwederze: p. Pre­
zydent Rzplitej z małżonką, następnie 
wicepremier Bartel i pani prof. Bartlowa, 
w szyscy niemal ministrowie obecni w 
Warszawie, generalicja z wiceministrem 
gen. dyw. Konarzewskim na czele, wielu 
wyższych oficerów, delegacje 1 p. szwo­
leżerów i 7 p. ułanów, (wł.).

Niezręczne kłam stwa niem ieckie.
Berlin, 13. 12. (AW.) Onegdiajsza depesza 

Agencji Wschodniej z Królewca, donosząca o 
odbywających się w  Prusach Wschodmicłf mą. 
newrach wojsk niemieckich, w yw ołała w  pra­
sie niemieckiej ogromne oburzenie. P ra sa  
twierdzi, że wiadomość ta jest zmyśloną i s ta ­
nowiła posunięcie taktyczne celem zaszkodze­
nia Niemcom wobec rozpatryw anej w  Gene­
wie sprawy rozbrojenia Niemiec w  Lidze Na­
rodów. Biuro Wolffa również zaprzecza w ia­
domości, dodaje jednak skromnie, że nad gra­
nicą polską odbywały się ćwiczenia wojsko­
we, tylko w  ćwiczeniach tych brał udział je­
den pułkownik. Komentarz biura Wolffa daje 
dużo do mytśleni i Wj każdym razie przeczy 
głosom części prasy; niemieckiej,



G Ł O S  P O M O R S K I Nr: 2<38. 15-go grudnia 1936 roku.

W pmdednin ważnych 
deoyiyj.

_ Odbyła 44  przed kiku dniami w  Mi­
nisterstwie Oświaty pod przewodnictwem  
ministra Barda zapowiadana konferencja 
w  sprawie ustalenia opinia i poglądów 
na zasady us^osu szkolnictwa w  Poraoe 
• Jest on pierwszy wstępny etap zamie­
rzonej pracy, konieremcja zebrała bowiem 
wyłącznie w yższych urzędników pedago­
gicznych Ministerstwa.

Nie są dotychczas wiadome dokładnie 
jej wyniki, nie do®zi<o nawet do powisee- 
cnnec wiadomości, ozy zapadły wogóne 
jakieś w  tej sprawie uchwały. Sądząc 
jeanak z  oświadczeń mmisira Bartla, zra­
żonych w  komis:': oświatowej Sejmu
przy sposobności debat oudzeiowych, 
należy się spodziewać wkrótce przedsta­
wienia ministerialnego punktu widzenia 
w tej materii oraz konkretnego projektu 
ustroju szkolnego już w  dniach najbliż­
szych.

Przedstawienie projektu rozwiązania 
tego najistotniejszego zagadnienia m a ' się 
dokonać wobec zwalanej ad noc rady 
oświatowców, nauczycieli, profesorów, a 
nawet licznego s,rona ludzi z poza ster 
pedagogicznych. Pomysł wysondowania 
opinii szerokich kół społeczeństwa w  
sposób wyżej przedstawiony zasługuje na 
uznanie w  całości; p o d d a *  dyskusji 
projektu ustroju szkolnictwa przed 
wniesieniem go do Sejmu w  iormie prze­
dłożenia rządowego jest beizwaiunikowo 
ciekawa i szczęśliwie pomyślaną próbą 
przygotowywania ustawy zasadniczej w  
cparciu o czynniki społeczne i fachowe; 
spodziewać się można, że pomysł zba­
dania poglądów społeczeństwa przez po­
wołanie jego wybitnych przedstawicieli 
do udziału w  przygotowywaniu zasad 
ustroju wyda rezultaty pomyślne; zale­
żeć jednak będzie ostateczny wynik 
zwoływanej narady od jej składu, odpo­
wiedniego doboru powołanych do wyda­
nia opinji ludzi.

Nie wątpimy, że minister Bariel na. ten 
punkt wykonania pomysłu swego zwróci 
na' rżną uwagę, oceni doniosłość zaga­
dnienia przy zestawianiu listy powoła­
nych, — lękamy sad jednak wobec braku 
wszelkich wskazówek co do metody do­
bierania składu lady, uzy nie nastąpią tu 
możliwe przeoczenia, Ltóreby łacno mó­
gł y odebrać wypowiadanym opiniom 
prawo do reprezentowania głosu więk­
szości zainteresowanego społeczeństwa.

(Ustrój szkolny podzielił zarówno na­
uczycielstwo, jak i szerokie koła intere­
sujących się oświatową procą ludzi na 
dwie grupy. Jedna bezwzględnie zdąża 
do natychmiastowego ujednolicenia szkol­
nictwa w  jego podstawach przez wyeli­
minowanie niższego gimnazjum orzez 
szkołę powszechną; druga — albo odrzu­
ca całkowicie możliwość istnienia gimna­
zjum bez • podbudowy, niższego gimna­
zjum, — albo też uważa, że reforma taka 
w  chwili obecnej byłaby niewykonalna

pod grozą obniżenia gwałtownego pozio­
mu całości szkolnictwa. Są» oczywiście, 
w  zagadnieniu ustroju szkolnego liczne 
punkty sporne, jest wielka rozmaitość 
poglądów na mnóstwo odrębnych fra­
gmentów tego ustroju, — zasadniczą jed­
nak sprawą będzie przesądzenie kwestji, 
czy podstawa kształcenia narodu musi 
być jednolita, identyczna dla wszystkich, 
czy też mogą być dopuszczalne rozmaite 
drogi w  dążeniu do tego samego celu w  
zależności od lokalnych warunków, tra- 
dycyj, zamiłowań dziecka i t. p.

Pożąaane byłoby przeto, by na zamie­

rzonej konferencji byli reprezentowani 
zarówno zwolennicy jak i przeciwnicy t. 
z w. szkoły jednolitej, gdyż tylko ze star­
cia się zdań, z rozpatrzenia wsZysnkich 
argumentów może wypłynąć ta opinia, 
która winna Ministerstwu posłużyć zad y  
rektywę przy opracowaniu ostatecznem 
projektu ustroju szkolnego.

Dlatego z wieiKą uwagą będziemy 
przyglądali się dalszemu tokowi sprawy, 
ufni, że minister Bartel zechce i potrafi 
nadać biegowi rozpoczętej rzeczy naj­
lepszy kierunek. Luc.

Obrany Msji .M etirj sem
Warszawa, 10. 12. PAT. Sejmowa komi­

sja budżetowa na przed poiudniowem posie­
dzeniu przystąpiła do obrad nad budżetem 
M inisterstwa Skarbu. W  obradach uczestni­
czył p. min. skarbu Czechowicz w raz z w yż­
szymi urzędnikami wszystkich działów tegoż 
Mini ster siwa. Referent nos. Michalski (Chrz. 
NarcŁ) omawiał najpierw spraw ę dochodów 
państw owych na tle sytuacji gospodarczej i 
finansowej zarówno u nas, jak i u sąsiaaów, 
a następnie poraszył spraw y systemu oodat- 
Kcwego, i rewizji podatku majątkowego, po- 
czem przeszedł do monopolów państwowych, 
poświęcając szczegółową uwagę monopolowi 
spirytusowemu.

Kupi i bezczelny wybryk hakatysty w Opolu
Z Opola donoszą: , Przewodniczący 

niemiedko-narodowej frakcji parlamentar­
nej hr. Westarp, w ygłosił z okazji kongre­
su partyjnego tego stronnictwa w  Opolu 
przemówienie programowe, w  którein 
powiedział m. In.:

.,Stwórz,erie pańciwa polskiego jest 
wybrykiem, zagrażającym w  najwyższym  
stopniu pokojowi europejskiemu (I!?). 
Trzeba przekonać świat, że rozdarcie 
Górnego kląska stworzyło niebezpieczne 
zarzewie (?!)).

„W pertraktacjach handlowych z Pol­
ską Niemcy muszą postępować bardzo 
ostrożnie i muszą domagać się zaprzesta­
nia likwidacji własności niemieckiej i ró­
wnouprawnienia niemneck;ej mniejszości 
w  Polsce. Z drugiej strony rząd niemiec­
ki ma obowiązek w  dalszym ciągu popie­
rać niemieckość na wschodzie. Gwarancja 
wschodnich gran:lc Niemiec bezwzględnie 
musi być odrziucena (?!). W  Niemczech 
wprowadzona być musi powszechna słu­
żba wojskowa11.

Cesarz Japsnji a apouji.
Londyn, 13. 13. (PAT) Oczekują tu la­

da chwila wiadomości o zgonię cesarza 
Japońskiego, który zuajduje się w ostnie 
stadtnm powolnego zapalenia płau i utrzy­
mywany jest przy życiu tjlko dzięki w iel­
kim wysiłkom lekarzy.

Przec wko przesicta u petentów przez 
Irmin, mantom Ligi Mów.
Genewa, 8. 12. S ekretarz generalny Ligi 

Narodów otrzym ał od rządów  australijskiego, 
japońskiego i belgijskiego odpowiedź r.a po­
stawione wszystkim państwom, posiadającym 
mandaty' kolonialne, pytanie, czy stała komi­
sja m andatowa ma otrzym ać prawo przesłu­
chiwania w  wyjątkowych wypadkach osób, 
które złożyły jej petycje w  celu zebrania po­
trzebnych komisji informacyj ziamiast przyj­
mowania wyłącznie wyjaśnień pisemnych.

W szystkie trzy  wymienione rządy w ypo­
wiedziały się przeciwko przesłuebiwamu pe­
tentów, uznając, że zagroziłoby to  norma .ne­
mu biegowi administracji obszarów, objętych 
manoatamii.

Eoauguracyj jy  k m i t  JEchd“ .
Najmłodszy z grudziądzkich tow. śpie­

waczych, chór męski „Echo11 jest wspa­
niały. Przekonał nas o tern wczorajszy 
inauguracyjny koncert. „Ecno" zdobyło 
sobie wstępnym bojem sympatię i uzna­
nie Grudziądza. < Chór Odznacza się do­
skonałą dykcją, dobrą.wym ową i tech­
niką oddychania, wyraźną interpretacją i 
zrozumieniem śpiewanych utworów. -

„Echo" wystąpiło z trudnym repertu­
arem. “Niektóre akordy były wręcz aro- 
nalnc ale zastosowane w zupełności do 
tekstu. Muzyk, który zechciałby wczo­
rajszy występ „Echa" ostro krytykować, 
mógłby się dopatrzeć w idu  rzekomych 
błędów przeciw harmonii,, które jednakże 
zstały „popełnione" umyślńie w  myśl 
śpiewanych pieśni, aby u słuchacza w y ­
wołać stosowny efekt słuenowy, jak np. 
w  pieśni „Chłopca niego mi zabrali".

Dyrygent — jak nam się zdaje — u1 
myśinio w y  orał tę piesn. ażeby zaznało-, 
mić puMicznść z tegc rodzaju muzyką 
Reszta pieśni była wykonaną bez zarzutu,

„Polskie Sztandary w  Kierniu" były  
przeznaczone tylko dla smakoszów nrn- 
sy k i Nie wiemy, czy ogół zrozumiał ten 
rodzaj muzyki, w  każdymbądź razie je­
steśmy p. dyrygentowi mętno zobowią­
zani, że me karmił nas muzyką oklepaną, 
ale uraczył nas muzyką wyższą w  du­
chu nowoczesnym,

Wymagania, jakie dyrygent „Echa1*, 
prof. Heyna, postawił śpiewakom, były 
wielkie, z czego wnioskować możnsi o  o- 
gi ornie pracy i wytrwałości, włożonej w  
pracę nad wyrobieniem chóru. —■ Pod a-

dresem choru należy zaznaczyć, że był 
posłuszny, każdemu skinieniu i wszelkim  
intencjom dyrygenta. Zdawało się, iż chór 
„Echo" to instrument, na którym dyry­
gent wygrywał dowolnie swe melodie...

Me. zauważyliśmy najdrobniejszej de­
tonacji mimo, że śpiewane pieśni należa­
ły ao poważnego repertuaru. Dynamika i 
akcentacja stały na wyżynie. O patrjo- 
tyźmie prof. fieyny — jako dyrygenta — 
świadczyć mogę wczor. „Polskie sztan­
dary w  Kremlu". Upracować tak każdy 
moment „Sztandarów", podkreślić tak 
wszystkie patriotyczne monięnty tej pie­
śni potrafi tylko dyrygent — patriota.

A jednak — pomimo wszystko — ucz­
ta duchowa zgotowana wczoraj publicz­
ności byłaby... niekompletną, że tak po­
wiemy, gdyby nie urozmaicenia, jakie za­
biegi iwy prezes tow. śpiewaczego „Echo'’1 
p. Czesław Nowacki w łączył do progra­
mu. — 1 tak.

Doskonale zgrane trio ęprof. Toma­
szewski, Harz i Heyna) wykonało subtel­
nie i w  myśl intencyj autora Sonatę 
E-dur Handla

Urocza p. rofamstrzowa de Latom z  
rzadko spotykaną słodyczą, głębokim ro­
mantyzmem i przemiłą lekkością; odśpie­
wała „Pocałunek" Arditi i arię z opery 
„Traviata" Yerdiego. P. lotmistrzowa de 
Latour posiada głos o wysokiej skan ar­
tystycznej o zabarvVieiniu koloraturowem, 
odznacza się przytem znakomitą techni­
ką i subteincm irazowumem. Oklaski, ja­
kiem! publiczność nagrodziła ją wczoraj, 
najlepiej świadczyły o uznaniu, jakie nie­
odłącznie towarzyszy każdemu jej w y­
stępowi.

Instytut muzyczny może sobie powin­
szować skrzypka tej miary, co prof. Hasa, 
którego znamy już od dłuższego czasu z  
estrady, I wczoraj podziwialiśmy jego 
wspaniałą tecMKę. wyrównany pełny 
ton i niepowszednie odczucie granych li­
tworów.

Srogi zarzut należy jednakże skiero­
wać pod adresem tancerki, p. Wągiikow- 
skicj, która minio niemilknących braw, 
nie raczyła dorzucić nic nadprogram.

Osobna wzmianka należy się', prof. To­
maszewskiemu za „Scherco11 i . Kołysan­
kę" Uh opina, zaliczane do trudniejszych 
z repertuaru Chopinowskiego. Chopin w 
interpretacji prof Tomaszewskiego w y­
padł wczoraj bez zarzutu Dwa utwory
0 wręcz krańcowych walorach muzycz. 
nych odegrane zostały koncertowo, poza 
stawiając u słuchaczy niezatarte wraże­
nie.

Wczorajszy koncert wypadł nacgó? 
znakomicie. Udział puibtózności — a więc
1 kasa — dopisały, co świadczy o tern, 
że społeczeństwo grudziądzkie popiera 
każdą imprezę patriotyczną, która popu­
laryzuje umiłowanie polskiej pieśni i mu­
zyki. — Należy sobie życzyć, ażeby 
„Echo" nie spoczęło znyt prędko na Iau- 
racL, ale by starało się dążyć stale 
w zw yż ku doskonałości oraz ażeby ■— ja­
ko młody, bojowy chór — pomyślało u 
urządzeniu podobnych koncertów na pro­
wincji. (G)

Ma u r y c y  r e n a r d .

Martwe oczy.
Powieść sensacyjna 1°) 

w tłóm. p. I r e n y  R z e w u s k i e j .

Streszczenie.
Policjanci Machon i Juljar znaleźli w 

lasach Thiots zamordowanego dr. Bare. 
Doraźne śledztwo, przeprowadzone na 
miejscu zbrodni i w  mieszkaniu d-ra 
B are nie wyjaśniło zagadkowego mor­
derstwa, znaleziono tylko pamiętnik, pi­
sany przez zamordowanego, do ostat­
niej chwili przed śmiercią, którego treść 
zawiera szczegóły całego życia.

Po chwili ponurego zamyślenia, Jan 
podniósł na mnie sw e nagie i fosforycz­
ne oczy. „Kochany Bare, rzekł, daję Gi 
słowo, jedyną przyczyną mego milcze­
nia, jest to, iż nie chcę, nie chcę, aby 
mnie uważali za fenom en, albo jakie mon­

strum , które oglądają doktorzy i uczeni 
i które przechodzi od jednych do dru­
gich".. „To nie lekarz, to przecież przy­
jaciel , który do Ciebie/przemawia". Daj 
mi więc i ty słowo honoru"... „Wszystko 
to zostanie między nami, jeśli chcesz Jan­
ku. Jednakże myślę... że wiedza... „Zo­
staw w spokoju wiedzę..." „Wiem, iż nie­
długo będę żyć. Nie zaprzeczaj, auskui- 
towarie mnie Gi najlepiej powiedziało. 
A więc, chciałbym zakończyć swój ży­
wot, jteśli Bóg na to pozwoli, w  sipokoju". 
„Do rze, daję Ci słowo, że zachowam ta- 
jemrreb1. Kiedy umrę, zrobicie co ze- 
9 w  ty.. Bp tej chwili dałeś mi słowo, iż

ży wej duszy nie powtórzysz to co ci opo­
wiem". „Obiecuję Ci Janiku".

Zamknął powieki na chwilę, aby się 
skupić. Zda waty się być różow e, tak by­
ły  przezroczyste.

Rozdział V.
Jan Lebrfe mówił:
— Ostatni widok, który uderzył mi w  

oczy — ostatnia wizja... Tak, mówię wi­
zja, zrozumiesz potem Bare, przez dalszy 
ciąg tej historii. Ostatni raz, kiedy je­
szcze widziałem rzeczy takie, jakie ty wi­
dzisz teraz, mocne a kolorowe, fu było 
na łące, na północy z Do.mans. Moja kom 
panja ugięła się pod nawałem pocisków. 
Za nami pole stopniowo się wznosiło i na 
horyzoncie bliskim odcinało się na niebie 
jak mur. Przed nami wielki© drzewa za­
kończały łączkę, tworząc gęsty las, który 
wydłużał się nieskończenie na prawo i le­
wo. Przypuszczam, że rzeka tam płynę­
ła. Biegliśmy, otoczeni gwizdami i w y­
buchami. Wielkie drzewa leciały w  ka­
wałki, liście ich dygotały w wichrze po­
cisków. Gęsty deszcz szrapneiów wybu­
chał jak małe wulkany w e wszystkich 
stronach, wicher nami szarpał. Było to 
prawdziwe piekło, gdzie słychać było  
dlzikie miauczenie w  pustce powietrza, 
jakby legjon kotów niewidzialnych, odar­
tych ze skóry, wściekłych, wpół żywych. 
Bo w  tych chwilach padali. Pchani, orzez 
ten 'zwierzęcy instynkt samozachowaw­
czy biegliśmy do lasu. Lecz ja nie do­
biegłem, Zapewne wybuch nastąpił o 
parę kroków trzedemną. Nie ujrzałem 
wtedy nic, nie czułem nic. To była chwi­
la całkowitego niebytu. I nie mogę okre­
ślić, jak długo tak leżałem w  wysokiej 
trawie. Ból przejmujący mnie obudził.

Nieruchomość zdawała się największe* 
szczęściem, i długo leżałem bezsilny" i 
wpółpnzytomny, i jakby z bardzo daleka 
dochodził do mnie dźwięk kanonady.
Później uczucie niebezpieczeństwa po­
wróciło powoli, jakby jakiś nakaz zmu­
szał mnie do wyrwania się z  tego odrę­
twienia. Może byłem burdzu ciężko ran­
ny? Może krew płynęła z jakiej bezbo­
lesnej rany. Noc była czarna, ani księ­
życa, am gwiazd. Nadludzkim wysiłkierp 
znalazłem benzynową zapalniczkę w kie­
szeni mojej kurtki. Ale nim użyłem jej, 
myśl przerażająca błysnęła mi w  mózgu: 
działa grzmiały, nadamną krzyżowały się 
pociski, byłem więc wśród bitwy, a jed­
nak ani jeden błysk nie oświecał czar­
nej nocy, która mnie otaczała, ani z jed­
nej strony, ani z drugiej. Zapaliłem za­
palniczkę. Nie było płomienia. Dotkną­
łem knota... oparzenie oznajmiło mi, że 
bytem ślepy. Uczy moje bolały mnie co- 
prawda, ale ciało było tak zbolałe, że nie 
mogłem sobie zdać sprawy, w  rakiem 
miejscu byłem najbardziej ranny. Maca- 
’em się, jak- człowiek, któryby się lękał, 
że sam siebie zgubi. Stanąłem, zrobiłem 
dwa kroki, dotknąłem palcami twarzy, 
pod nimi nie uczułem nic strasznego, wą- 
sy tylko były spalone i rzęsy. Całą 
twarz była obolała. Szalona migrena od­
bierała mnie przytomność, znużenie prze­
ogromne ogarniało mnie. Ale czy to rze­
czywiście >y?a noc? Trawa była pokry­
ta rosą, Pewnie już rano. Łąka pachnia­
ła. Usłyszałem jęki. Zawołałem PO imie­
niu swych kolegów. Nikt mnie nie odpo­
wiedział. Wietrzyk lekki zakotysał drze­
wami i ram samem zacząłem się orzeź­
wiać. Francją wolna była tam ... Wten?1

nagle głuchy nieustający • huk, który do­
brze znałem, odezwał się na wschodzie. 
Stanąłem, słuchając. To był huk artyle­
rii. który jak gi.amot przewalał się z po­
łudnia na północ. Nieprzyjaciel postępo­
wał. Starałem się zawlec na rękach aż 
do lasu. Ale to przechodziło moją moż­
ność, nawet żaby- iąka nie była zorana 
granatami i pokryta trupami, . Wypiłem  
ostatnią .tropię z manierki, nie zaspo­
koiwszy pragnienia, położyłem się twa­
rzą na mokrej trawie. Przypominam so­
bie że kiedy powróciła mi przytomność, 
leżałem skurczony i krzyczałem. Usły­
szałem hałas, który mnie w y w a l  z od­
rętwienia. Rzeczywiście słyszałem gło­
sy — jacyś ludzie rozmawiali niedaletco 
odemnie. Zbliżył, się do mnie — byli to 
Niemcy. Czułem, że położyli mnie na 
noszach i nieśli. Później wsunęli mnie! do 
samochodu. Odrętwienie znów mnie ogar­
nęło. Po pewnym czasie, gdy odzyska­
łem przytomność, poczułem, że znajdo-' 
wałem się w  łóżku, na głowie m im em  
opatrunek. Huk dział oddalił się. Za­
pach apteki, szmer rozmów, hałas przy­
głuszony, przychodzący ze dworu,

— Jestem w  ambulatorium — pomy­
ślałem.

Ale ja , który miałem siłę krzyczeć, — 
teraz byłem tak słaby, iż słowa wymó­
wić nie mogłem. Zadawano mi różne py­
tania t>o niemiecku, na które odpowie­
dzieć nie byłem w  stanie, choć ie nawet 
zrozumiałem • Nie mogę Ci nawet wyra­
zić to pierwsze wrażenie ślepego jeńca. 
Wiedz tylko to, co jest najważniejsze: 
Wedle moich przypuszczeń, dostałem sie 
do ambulatorium na schyłku dnia. Umie­
ścili mnie w  sali, gdzie było dużo ran­
nych. C. d, u.



Związek „Przyjaciół Izraela".
Na początku lała bieżącego roku w  

Rzymie pod przewodnictwem kardynała 
vom Rossum ukonstytuował się „Związek 
Przyjaciół Izraela11, Należy doń siedmiu 
kardynałów i pięćdziesięciu biskupów, a 
w samym Rzymie, gdzie jest jego główna 
siedziba, liczy on już zgórą dwustu człon­
ków. W holandji niemal każda diecezja 
posiada jego oddział, w Belgji propaguje 
go miejscowa organizacja katolicka „La 
oroisade Eucharastiąue", w e Francji wziąi 
go pod swą pieczę zakon „Ojców Sjonu11 
specjalnie zajmujący się nawracaniem ży­
dów. Do Polski przyjeżdżali już jego de­
legaci.

Wiadomości te zadziwią pewno wielu. 
W krajach, w  których antysemityzm, 
wyraża się w  postaci raczej tylko niena­
wiści rasowej, znajdą się tacy, Kióry'h te  
oburzy albo przynajmniej niemile dotknie. 
Wszakże wszystkich głębiej na rzeczy 
Patrzących muszą one zastanowić.

Związek „Przyjaciół Izraela" stawia 
sobie podwójny cel duchowy: 1) rozsze­
rzania wśród kleru poczucia nadprzyro­
dzonego miłosierdzia, 2) uświęcenia życia 
kapłańskiego przez wykonywanie tego 
właśnie duchowego miłosierdzia wzglę­
dem żydów.

Nad całym związkiem unosi się właśnie 
duch iiadi^rzyr jdzonej miłości d'o narodu 
żydowskiego, czy czegoś, coby choć zda­
ła do filosemityzmu porównać się dało. 
Użyć by się chciało słowia „nakaz Spiło­
wania".

W tern też tkwi ten cały nowy ton, 
który Watykan pragnie nadać stosunkowi 
katolików do Żydów. Jest on rzeczywi­
ście zupełnie nowy a wychodzi z założe­
nia. czysto religijnego, mianowicie z tro­
ski nad stwicidżonym, bez cienia wątpli­
wości, zniechęceniem rebgijnem, który o- 
gainia dzisiejszy lud izraelski. Bo. jeśli pa­
piestwo zawsze występowało w obronie 
Żydów podczas najsroższych ich prześla­
dowań, obeonio występuje w  obronie nie 
ciała,- lecz duszy żydowskiej, która stwier 
dziła wiarę a miota się w  gorączlkowem 
podniecenia nieokiełznanych ambicji i 
wszelkies o rodzaju ekstremach, zapomi­
nając o  spuściźnif- ideowej pozostawiony 
im przez przodków: o ideale mesjanizrau.

Istota nowoczesnej myśli żydowskiej 
jest deizm filozoficzny, zaszczepiony 
w XVII wieku przez Mojżesza Mendei- 
sohna. Deizm ten zastąpił dawną ideę me- 
sjanistyczną jej czczym tylko i fałszywym  
symbolem: pychą zdobycia panowania 
nad światem. Już spaczony przez far yze- 
izm, lecz jeszcze wierzący i religijny ju­
daizm, rozsadzany jest przez ateizm, ra­
cjonalizm, sceptycyzm.

Liczne nawrócenia przez Żydów zachę­
cają do nowej akcji świat katolicki.

Dziś w  łonie kościoła istnieje organi­
zacja Przyiació! Izraela11 dzień i noc mo­
dląca się o nawrócenie tego narodu. — 
Organizacja, której ducha sa symbolem o- 
we dwie lampy ufundowane przez braci 
Lennami (dwóch nawróconych Żydów), 
które w  Paray-le-Monk 1 goreją dzień i 
noc przed rozpiętym na Krzyżu Chrystu­
sem. tby wybłagać powrót na Jego łono 
synów „narodu, który był ongiś najbar­
dziej ukochany".

D w u d ziestolecie s to w a rzy s ze n ia  ku p có w  
polskich w  W a l z a w i e .

Warszawa, 12. 12. (PAT). W niedzie­
lę, dnia 12 studnia br. stowarzyszenie 
kupców polskich w  Warszawie obchodzi­
ło uroczyście 20-tą rocznicę swego istnie­
nia. Instytucja ta, największa z pośród 
wszystkich organizacji kupieckich na te­
renie Rzpłitej, w  okresie swego dotych­
czasowego istnienia rozwijała działal­
ność wytrwałą i usilną, wbrew trudno­
ściom, stawianym jej w  okresie panowa­
nia rosyjskiego zarówno w  kierunku o- 
brony interesów narodowych i społecz­
nych, jakoteż w  dziedzinie kształtowania 
polskiej nolityici handlowej w  czasie od­
zyskania ; niepodległości.

Uroczysty obchód rozpoczął się nabo­
żeństwem w katedrze św. Jana, poczeni 
w  wielkiej sali rady miejskiej odbyła się 
akademja, w  której wzięli udział przed­
stawiciele rządu, władz miejskich oraz 
liczn-' reprezentanci sfer przemysłowych, 
handlowych i finansowych. Po wygło­
szeniu szeregu przemówień uroczysty ob­
chód zakończył się.
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Na ojczyzny łono.
Z fęskr oty za SMeSnia rlai a sarva wrnaa r< i
Niema bodaj zakątka na całej kuli 

ziemskiej, w  którym nie znalazłoby się 
naszych rodaków; czy pod skwamem  
sińcem Południa, czy wśród wiecznych 
śniegów Północy, w  l r̂aju chryzantem 
i wschodzącego słońca, lub na zagubio­
nych wśród wodnych bezdroży w y s e p ­
kach — Wiszędzie spotkać można Pola­
ków.

Wędrowali oni tam tułaczym szla­
kiem w  ucieczce przed prześladowcami, 
lub w  pogoni za Chlebem, a kiedykolwiek 
osiedli, nigdy nie zapominali o  kraju oj­
czystym, tęskniąc za nim szczerze i ma­
rząc tyiko o powrocie.

Również pani Wiiktorja Urbanowska, 
staruszka 81-letnja, mieszkająca w  Nienii 
czech, wciąż śniła o tern, aoy jeszcze 
przed śmiercią zobaczyć Polskę ukocha­
ną, aby rodzinna ziemia czarna utuliła 
do wiecznego spoczynku i przyjęła do

swego matczynego łona jej prochy do­
czesne.

- Nie zważając też iia podeszły wiek, 
na trudności podróży, zmęczenie, niewy­
gody, wsiadła p. Urbanowska do pocią­
gu, a kiedy o świcie dojeżdżała do gra­
nicy, Koło Stęcza, z nadmiaru wrażeń, 
spowodowanych hamowaną przez tyle 
iat tęsknotą, zasłabła.

.Biedną staruszkę, siwiuteńką jak go­
łąb, opuściły siły i ocunęła się na kolana 
z ławKi, z słabnącem, usity dziękując B o­
gu, że pozwolił doczekać jej tak szczęśli­
wej chwili.

Zemdloną zajęła się narazie przygodna 
towarzyszka podróży, p. Kluszczyńska z 
okolic Nekli, oddając staruszkę w opiekę 
władzom bezpieczeństwa, które ja prze­
wiozły do szpitala miejskiego.

Urodziwa się om w  Wólce, powiatu 
wrzesińskiego, a mieszkała w  Berlinie u 
córki.

Bestialskie znęcanie się Hiemcćw wieźnismr nolit cznymi
w Gliw cad>.

*Vielka r - Iłura niem iecka w iw ir lie  prawdy.
Więźniowie polityczni, fctoroy uciekli z 

więzienia pruskiego w Gliwicach, w  nocy z 
28 i 29 listopada, zeznali protokularnie pot­
worne szczegóły najgorszego traktow ania ich 
przez władze niemieckie. Na na,większe szy­
kany w ystawieni są Polacy, których w  pod­
stępny sposoo ściąga się na terytorium  nie­
mieckie, ą następnie aresztuje.

Zbiegły więzień polityczny Sta win og a był 
przykuty łańcuchem do łóżka tak, źe nie mógł 
się poruszać, pozatem miał ręce zakute w  kaj­
dany. Opieka lekarska w  więzieniu w  Gliwi­
cach była niedostateczna i bezskuteczna. Sę­
dzia śledczy Heinze zmieniał wszelkie zarzą­
dzenia lekarza i w ydaw ał w ręcz przeciwne. 
Zbiegłego więźnia politycznego Paskudę po­
bili dozorcy więzienni kilkła razy do nieprzy­
tomności. Na oddziale kobiecym jako więzień 
polityczny przebywa Antonina Leszczynów- 
nia. Dostała ona pomieszania zmysłów z powo­
du szykan. Leszczynówna znajdowała się w  
ciąży i dopiero na dwa dni przed rozwiązaniem 
odwieziono ją do szpitala. Po ośmiu dniach 
sędzia nakazał powrót do celi więziennej, a 
dziecko oddano do zakładu wychowawczego.

Poza torturam i fizytznemi więźniowie prze­

chodzili to rtu ry  moralne. C ały personal w ię­
zienny w, niezwykle brutalny sposób obcho­
dził się z więźniami. Więźniom nie udzielano 
pozwoleń na widzenie się z rodzinami. Nie 
woino tez im było roząiaw iac z rodzinami po 
polsku. S łow eir odmawiano wszelkich ulg

Pod względem wyżywienia, spraw a przed­
staw ia się skandalicznie. W  straw ie dało się 
zauważyć robactwo, naw et my szyi i szczury. 
Wszelkie zażalenia więźniów, skierowane do 
prokuratora we W rocławia, pozostały w  ak­
tach sędziego śledczego. Liga Obrony praw  
człowieka w  Faryżu winrtaby w ysłać delega­
cję do Katowic, aby zebrać m aterjał w  spra­
wie obchodzenia się z więźniami polityczne- 
m! w  więzieniach pruskich.

Czterych polskich więźniów politycznych, 
znajdujących się w  śledztwie w  więzienu gli­
wickim od przeszło roku, dostało pomiesza­
nia zmysłów. Są to : M ałysek Franciszek oj- 
ci :c i Juljan syn z Wielkich Strzelec. Zyguła 
z Bytomia i Antonina Leszczynówna z Kato­
wic. Te cz tery  ofiary utraciły zm ysły z po­
wodu bestialskiego obchodzenia się z nimi 
przez władze więzienne.

Kapitał amerykański grzeznata* znaczne sumy na iiw estycit
w

W  najbliższej przyszłości kapitał am erykań­
ski angaiuje znaczne sumy na inwestycje w 
Polsce. Biawl obecnie w tej sprawie w  Pol­
sce przedstawiciel jednego z najpoważniej­
szych trustów  amerykańskich. W  krótkim 
czasie ma przybyć jeszcze kilka reprezentan­
tów kapitalistów amerykańskich. Szczegól­
niej kapitał amerykański interesuje się elek­
tryfikacją i przedsiębiorstwami górnośląskie- 
mi, oraz inwestycjami kolejowemi. Miedzy

innetni w  trakcie realizacji jest pożyczka 8 
milionów dolarów na rozbudowę w arszaw skie­
go w ęzia kolejowego. Oprócz angażowanie 
swoich kapilłatów w  Polsce przemysł am ery­
kański przystępuje dc ściślejszej z Polską 
w spółpracy eksportowej'. W najbliższych
dniach ma być zaw arta trauzakcja miedzy A- 
m eryką a hutami górnośląskiemi na sumę 5 
milionów dolarów

L n m c i  nagrody wb\ntIM  n sobie i pokoju.
Londyn, 12. 12. PAT. W związku z nada­

niem nagrody Nobla Chamberlain oświadcz}ł 
w  Genewie przedstawicielom prasy, że nad 
porozumieniem locarneńsklem pracowali przed- 
st. ,/k lele siedmiu mocarstw, największe jed­
nak uznanie za osiągnięte wyniki należy się 
Brfandowii i Stresernannowi.

Stresemanm zaznaczywszy, że po raz pierw­
szy przyznano nagrodę pokojową Nobla przed­
stawicielowi Niemiec, w yraził nadzieję, że 
przyszłość usprawiedliwi oczekiwania teraź­
niejszości.

Briand zauważył, że historie potwierdzi 
triafność wyboru laureatów nagrody pokojowej

Ho»a rasa r.a
H e a n n  S p ó j n e g o .

Na Oceanie Spokojnym, "dala pa iądu 
staiego i od większych archipelagów, le­
żą dwie wysepki pochodzenia wulkanicz­
nego, Norfolk i °iizc-ahn.

Przed niedawnym czasem na wyspy  
te udała się ekspedycja amerykańskich i 
australijskich etnografów celem dokład­
nego zbadania ludności tych wysp, zasłu­
gującą bezsprzecznie na baczniejszą uwa­
gę. Ludność obu wysp nie najeży do Ła­
dnej ze znanych ras, stanowiąc raczej 
własną rasę, powstałą prawdcpoaoonie 
na skutek skrzyżowania się rasy anglo­
saskiej z, Maorysami. Mieszkańcy wysp  
Norfolk i Fithcaim odznaczają się wielkim 
wzrostem i potężną budową ciała. Rysy 
ich twarzy zbliżone są do typu aryjskie­
go, wykazując jednocześnie pewne cechy 
innych ras.

Ciekawa jest historja odkrycia obu 
wspomnianych wysp. W r. 1877 udał się 
z Anglii na Ocean spokojny trójmaszto­
wiec „Bounty", należący do angielskie] 
floty wojennej. O Kręt ten, którego komen­
dantem był kapitan Bligh, kierował się 
ku wyspom Tabiti, skąd yt pewnym cza­
sie odpłynąć miał ku Antyllam.

Trzymiesięczny postój w  Tahiti wpły­
nął jednak demoralizująco na załogę okrę­
tu, która S e  okazywała najmniejszej chę­
ci opuszczenia pięknej, wprost cza­
rującej przyrody poczwrohndkowej. Z 
wielkim trudem udało się 
kapitanowi Blighowi skłonić marynarzy 
do powrotu na oeręi. W  dalszą drogę w y­
ruszono w  warunkach uader niepomyśl­
nych  gdyż załoga okręui bardzo nie­
chętnie wykonywała rozieazy zwierzeń  
ników. Od pierwszej chwili zachodziło 
niebezpieczeństwo otwartego bumu ze 
strony zdemoralizowanych marynarzy W  
brodze część załogi istotnie zbuntowała 
się i przy pierwszej nastręczającej się ku 
temu okazji pod przewodnictwem sternika 
Fletchera opuściła statek. Na mai, łodzi'ra 
tankowej zbuntowani marynarze skiero­
wań się ku brzegom lądu, jednakże już 
wkrótce na skutek burzy straciła orjenta-. 
cię. Po kilkudniowym błąkaniu się po mo­
rzu marynarze przybili do brzegu skali­
stej jakiejś wyspy. Była to wyspa Pithca- 
irn.

Widząc jednak, iż życie na wyspie tej 
nie byłoby bardzo wygodne, marynarze 
postanowili po kilkudniowym tu pobycie 
udać się w  dalszą drogę. Przed odjazdem 
(pqr wali jednak kilka ładnych kobiet tu­
bylczy eh, z któremii pożaglowałi w  ide na> 
ku północnym . Pc kilku dniacn przyoił. 
do brzegów w yspy Norfolk Tutaj w ylą­
dowali i rozpoczęli nowe życie. Na tle e- 
ronycznym doszto jednak wkrótce mię­
dzy nowerni obywatelami w yspy do pa- 
ważnych zatargów, a nawet mordów. Poi 
pewnym czasie marynarze dosłownie się 
wymordowali, a przy życiu pozostał je­
dynie ich przyw ódca Fletcher. Nie był tu 
jednak sam: wraz z nim pozostało bo­
wiem na wyspie 12 porwanych Maory- 
sek i spora gromada dzieci własnych i 
zmarłych towarzyszy. Fletcherowi nie 
pozostawało teraz nic innego do wyboru, 
jak stać się patrjarchą nowego rodu. Po­
święcił się więc wychowaniu licznego po­
tomstwa, pracując przy tem nad utrzy­
maniem całego rodu. Nit należy przy­
puszczać, by była to praca zbył znów 
ciężka, bowiem w  błogosławionym kli­
macie Norfolku ziemia bez nakładu pracy 
daje wszystko, co człowiekowi potrzeb­
ne jest do życia.

Po śmierci Fletchera potomstwo jego 
pozostało na wyspie, a powiększając się 
automatycznie, z czasem przeistoczyło się 
w  mały narodzik. Część narodu tego w y ­
emigrowała później na wyspę Pithcairm.

Etnografowie amerykańscy stwierdzi­
li, iż mieszkańcy obu wysp okazują dużo 
wrodzonej inteligencji, a obyczaje mają 
łagodne i proste. Zarząd wysp sprawuje 
rada administracyjna, składająca się z 12 
najwybitniejs-zych członków narodu z u- 
rzędnikiem angielskim, mianowanym 

przez gubernatora Nowej Zelandii, na 
czele.

r m n o n f e  mir?dio o c z c z ę iW ii  cfcldu w ? Fra n c ii.
Jak wiladoino, Francja przeżyw a obecnie 

ciężki kryzys z powodu nieurodzajów, które 
pudągnPł}' za sobą katastrofalny brak chleba. 
Gronźa sytuacja zmusiła rząd do prowadzenia 
kartek  chlebowych.

Rząd francuski prowadzi pozatem wytężo­
na propagandę mającą na celu z jednej strony

wpojenie w  szerokie masy ludności zrozumie­
nia potrzeby jaknajdalej idących oszczędności 
w  konsumeji chleha, z drugiej zapewnienia 
maksymalnych zbiorów w  roku przyszłym.

Jako jeden z środków propagandy zasto­
sowane zostało radjo

N a o d b u d o w a  spalonego pałacu

Bukareszt, 9. 12. (PAT). Wiceprzewo 
dniczący izby przedstawił projekt inicja­
tywy parlamentu w  sprawie otwarcia kre 
dym wysokości 20 miljonów lei na prze­
prowadzenie odbudowy piiacu królew­
skiego. Projekt ten izba uchwaliła jedno- 
gtośnie, nie wszczynając nawet dyskusji.
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Z a d a n ia  Rauidii
w o b e c  r o ln ic tw a .

Główne przyczyny Minujące rozwój pro 
dukcji rolnej. — Zadania rządu w  kierun­
ku podniesienia rolnictwa* — Dane sta­
tystyczne Kiedy można przeprowa­

dzić reformę rolną.
(Wywiad z p. Ministrem Rolnictwa 

i Dóibr Państwowych).
. Przedstawiciel „Glusu Pomorskiego" 
otrzyma! następujące informacje od pana 
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
p. Karola Nlezabytowskiego.

- — Jednym z najważniejszych czynni­
ków wpływających ujemnie na rozwój 
rolnictwa w Polsce byl do ostatnich cza­
sów brak stałości w pfttyce gospodar­
czej Państwa, który to czynnik hamował 
inicjatywę obywateli podczas, gdy jest 
ta najważniejszym elementem wytw ór­
czości.

 Za główne przyczyny utiuarMiące
rozwój produkcji rolnej uważam: 1)
brak kredytu długoterminowego i zbyt 
wysoiką stopę procentową kredytu krót- 
koiermiinowiego; 2) dysproporcję pomię­
dzy cenami produktów rolnictwa, a cena­
mi produktów przemysłowych, zwłasz­
cza środków produkcji; 3) nadmiernie i 
nieracjonalnie rozwinięte pośrednictwo w  
zakresie zbytu wytworów gospodarstw 
wiejskich; 4) brak urządzeń, ułatwiają­
cych i ulepszających w yw óz produktów 
lotnych; 5) zbyt marą pojemność rynku 
w-ewnętrzenego dla produkcji przemysłu 
rosniczego oraz brak odpowiednio po­
jemnych i stałych zagranicznych ryn­
ków ; 6) nieracjonalny system podatkowy 
samorządów.

— Za główne zadanie Rządu w  kie­
runku podniesienia rolnictwa uważam n- 
stalenie warunków ekonomicznych. Obec 
ny Rząd kilkakrotnie wyraźnie zazna­
czył, że wytyczną jego polityki gospo­
da rezed jest oparcie roigwoju gospodar- 
czegc Polski na rozwoju rolnictwa. Tyl­
ko na dobrobycie rolniczym będzie mo­
żna oprzeć dobrobyt ogólny kraju. Przy 
nakreślaniu programu gospodarczego 
specjalną uwagę należy zwrócić na roz­
wój w  Polsce tych dziedzin wy twórczo­
ści rolnej, które w ymagają znacznego na­
kładu pracy i nie są organicznie związa­
ne z rozmiarami warsztatu rolnego. Pra­
ca jeęt obecnie w  Polsce najtańszym ef 
lementem produkcji; rozwijającej dziedzi­
ny produkcji, wymagające max'iimum na­
kładu pracy, będziemy rozwijali te gałę­
zie, które są istotnie konkurencyjne w o­
bec wy twórczości zagranicznej. Uznając 
konieczność zastosowania czynnika pra­
cy w rolnictwie w  większych, niż do­
tychczas, rozmiarach pragnę podkreślić, 
że jednocześnie musi być prowadzona 
polityka, zmierzająca do powiększenia 
kapitałów czynnych w  produkcji rolnej, 

:có się da tylko v, ówczas uzyskać, gdy 
stosowanie tych kapitałów będzie opła­
calne. Zwiększenie zużycia rąk robo­
czych i powiększenie kapitałów czyn­
nych w rolnictwie, wobec odpowiednich 
warunków naturalnych, stworzy inten­
sywną produkcje rolną.

— Rolnictwo jest tą gałęzią produkcji, 
na której opiera się aktywność naszego 
bilansu handlowego. Gdy większość gałę­
zi przemysłu w  Polsce nie posiada zdofl- 
nści wywozowych, prawie wszystkie 
dziedziny wytwórczości rolnej są kon­
kurencyjne wobec rolnictwa ■zagranicz­
nego .

— Znaczenie rolnictwa dla bilansu 
handlowego stale wzmaga się. Gdy w  
1024-25 r. (od września 1924 r. do sierp­
nia 1925 r wartość wy wozu artykułów 
rolniczych wynnosiła 565.079.000 zł. w 
złocie, co stanowiło 45.5 proc. ogólnego 
wywozu, to w 1925-26 roku (od wrze­
śnia 1925 r. do sierpnia 1926 r.) wartość 
wywozu artykułów rolniczych wzrosła 
do 739.573.COO zł. w  złcie, co stanowiło 
już 58.9 proc. ogólnej wartości wywozu.

— Muszę jednak stwierdzić, że "olni- 
ctwo Dolskie tylKo wówczas będzie sta­
le zapewniało aktywność bilansu handlo­
wego, gdy przeprowadzone zostaną In­
westycje, zat izpieczajacę intensywny sy­
stem zagospodarowania, a nadewszystko, 
gdy chwiejność i niezdecydowanie w po­
lityce agrarno-eksportowej ustąpią miej­
sca stałości iciągłeści, która jedynie jest 
w stanie pobudzić wszystkie czynniki co 
zwiększenia produkcji rolniczej; zbożo­
wej i hodowlanej, a przez to do stałego 
zwiększenia aktywności naszego bilansu 
handlowego.

— Realizacja reformy rolnej tylko 
wówczas nie odbije się ujemnie na- pro­
dukcji rolniczej, a tem samem na cało­
kształcie życia gospoodarcizago, o ile 
przeprowadzana będzie stopniowo, t. j. 
w ten sposób, aby proces rozdrabianla

własności odbywał się równolegle z pod­
noszeniem kultury rolniczej u małorol­
nych Przykład Danji i Szwajcarii uczy, 
że gospodarstwa małorolne mogą produ­
kować tyleż, a -nawet więcej, niż gospo­
darstwa folwarczne jednakże tylko po 
doprowadzeniu ich do należytego stopnia 
kultury rolniczej. Rozdrobnienie ziemi! bez 
zapewnienia małorolnym należytych kre­
dytów inwestycyjnych i obrotowych, bez 
pouczenia ich o posługiwaniu się zdoby­
czami nowoczesnej techniki rolniczej i 
bez zaszczepienia szeroko pojętego ruchu 
spółdzielczego doprowadzić musi do za­
niku produkcji rolniczej, do podważenia 
równowagi bilansu handlowego i do rui­
ny gospodarczo-finansowej, która zakwe­

stionować może przyszłość gospodarczą 
kraju. W  interesie ewolucyjnego (a nie re­
wolucyjnego) zrealizowania reformy rol­
nej należy dążyć również do tego, aby 
grunty potrzebne dla celów parcelacyj- 
nyoh zdobywano przedewszysM em w  
Dybie dobrowolnym, i aby przymusowy 
ich wykup stosowany był tylko jako o- 
stateczny środek uzyskania ziemi. Nieo­
patrzne posługiwanie cię instrumentem 
wywłaszczenia musiałoby zabić prywat­
ną inicjatywę i odstraszać właścicieli 
ziemskich od wszystkich prac inwesty­
cyjnych i melioracyjnych, co również 
nie, da się pogodzić z dążeniem do po­
stanowienia wytwórczości rolniczej na 
możliwie wysoidm poziomie .

Droga sksoGiid polskie ;o o n  e i Władywostofe.
Poznań, 7 grudnia 

Przenikanie polskiej ekspanji handlowej na 
Daleki Wschód, szczególnie w Chinach — dzię­
ki specjalnie do życia powołanej organizacji, 
o której wspomniano kilkakrotnie w  prasie 
polskiej — zrobiło już znaczne postępy, a sa­
ma technika eksportu coraz bardziej udosko­
nala się i kształtuje korzystniej w  warunkach 
przewozowych. Między innemi reprezentant 
Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego p. Ed­
w ard Lewicki zw raca uwagę na port W łady- 
wostok, jako kierunek wygodniejszy i tańszy 
od Dajien, przez k tó ry  w  większości w ypad­
ków przechodzą przesyłki przeznaczone do
północnych Chin, Mandżurii i MpngoljS. Na 
zwołanem dnia. 1. 11. br. posiedzeniu infor- 
macyjnem, władywostockie władze miejscowe 
pprtcwe, kolejowe, - organizacje spałeczno- 
handlowe (Giełda) wobec p. L. Lewickiego 
w yraziły swą jaknajdalej idącą życzliwość 
pod adresem polskiego, św iata hiąndlowegc i 
wskazyw ały na wszystkie dodatnie momenty 
jakie wynikają dla eksporterów polskich przy 
kierowaniu transportów  przez W ladywostok. 
'Koszta transportu iak fracht morski, wydatki 
przy  wyładowaniu towaru, różne pataty por­
towe, fracht kolejowy itp. kalkulują się w po­
równaniu z Dajren najmniej 10 proc taniej, 
przy niektórych artykułach dochodzą naw et 
do 50 proc. Równocześnie zaznaczyć należy, 
iż część portu wladywostockiego ma prawo 
„wolnego poi tu — bez uciążliwej kontroli so­
wieckiej, z zastosowaniem szeregu ulg np. 
przechowywanie, towtaru w magazynach por­
towych przez miesiąc bezpłatnie, zniżkowe

koszta przechowania przez 15 miesięcy, w yda­
wanie św iadectw  składowych dyskontowych, 
naw et przez organizacje sowieckie itp.

Reprezentant Miejskiego Urzędu Targu 
Poznańskiego w porozumieniu z t  sferami rza- 
dowemi i spoLcznemi w W ładywostoku opra­
cowuje obecnie szczegółowy materjlał infor­
macyjny, celem zorjentowania ek-sporterów 
szczególnie maszyn i narcędzi rolniczych co 
dio jakości, ilości i warunków ich zbytu na 
terenie Dalekiego Wschodu. Informacyjnie 
należy podkreślić, i i  na gntnc‘e tym w bran­
ży  maszyn rolniczych zia.ezy.iaja już w ystępo­
w ać Czesi (Skodia).

Dla ujednostajnienia, skonsolidowania i 
zmniejszenia tem samem kosztów organizacyj­
nych tego rodzaju przedsięwzięcia skspansyj- 
nego, byłoby pożądanem utworzenia konsor­
cjum polstdch fabrykantów  maszyn które za­
poznawszy się dokładnie z warunkai zbytu, 
podjęłoby ene: giezną, wspólną akcję.

P rzy  tej sposobności mimochodem z pew­
nym żalem zaznaczyć należ.y, iż inicjatywa 
nasza na Dalekim Wschodzie nie wykazuje 
żywszego działania i współudział? ze strony 
zainteresowany-cr czynników kraju. , Tak np. 
dział polski podczas ostatniej w ystaw y w To­
kio nosił raczej charakter skromnego poicazu 
kulturalnego i czynił — wcale dodatnie co- 
praw da — wrażenie jedynie dzięki dekoracjom 
ludowym, łaanym ugrupowaniom wzorów o- 
trzymanych od P. Unszlichta z Shanghaju, o- 
ra? obiektów wytwórczości naszej (poza 
sześciu kilimami) nadesłano jedynie różne w y­
dawnictwa, albumy i- trochę wykresów.

Tegoroczne zbiory z ol^ntatfi M oBiow icli w  Polsce,
W edle zasiągn-iętych przez nas informacji 

Gen. Dyrekcji Polskiego Monopolu Itytoniow. 
— plantacje tytoniu w Polsce stale w zrasta­
ją zarówno co do obszaru i lości jak i co do 
wydajności. Tegoroczne zbiory tytoniu, dzię­
ki sprzyjającym warunkom atmosferycznym, 
przekroczyły najśmielsze naw et obliczenia j 
w porównaniu ze zbiorami z r. 1925, w zrosty 
przeszło o 150 proc. W znacznej mierze, do 
tak obfitych zbiorów, przyczyniła się śucha 
jesień, która umożliwiła dokładne wysuszenie 
i wysortowanie liści tytoniowych według ga­
tunku.

Najgłośniejsze rejony plantacji tytoniu po­
siadamy we wschodniej Malopolsce, w woj. 
Stanisławowskiem i Tarnopolskiem (po 8 po­
wiatów w każdem województwie), a nadto 
w południowej części woj. Wołyńskiego, w 
woj. BiMostockiemi' (powiaty; grodzieński i 
wołkowski), w woj. Pomorskiem (pow. gru­
dziądzki) 1 w woj. Śląskiem (pow. rybnicki). 
Pozatem  rozrzucone plantacje znajdują się w 
woj.; Lubelskiem, Nowogrockiem, W arszaw- 
skierp i Kieleckiem. Najlepsze warunki do 
upraw y tytoniu pod względem klimatycznym 
i terenowym posiada Małopolska Wschodnia..

Ogólny obszar plantacyj tytoniowych w r. 
1926-yrn obejmował 1.552 hektary, należące 
do 33.260 plantatorów. Z tego przypada; na 
Małopolskę wsch. — 1.191 ha i 28.479 plan­
tatorów, woj. W ołyńskie 223 ha — 4.024 plant., 
pow. grodzieński 61 ha — 387 plant., pcw. 
grudziądzki 25 ha — 67 plant., pow. Lubelski 
21 ha — 131 plantatorów.

W r, 1925-ym obszar plantacyj tytoniowych 
na terenie całej PoLki wynosił 828 ha, na 
których pracowało 22.868 plantatorów, zebra­
no zaś ogółem 850.934 kg. surowca. W roku

natomiast zbiór, ns podstawie obliczeń, doko­
nanych na zmcracn w Maropolsce, przekroczy 
znacznie ? milj. kg. surowca (blisko 2 i pół 
miljona).

Do takiego wzrostu wydajności (przed woj­
ną św iatow a zbiór ,z plantacyj w samej b. Ga­
licji < wynosił przeciętnie 4 miljony kg. tyto­
niu rocznie) przyczyniło się również w znacz­
nej mierze zorganizowanie przez Dyrekcję 
Monopoli Tytoniowych ścisłego nadzoru nad 
plantatorami, przydzielenie im wykwalifiko­
wanych instruktorów  do upraw y tytoniu. Nie­
małą też- zachętą dla plantatorów była moż­
ność uzyskania kredytów, których Dyrekcjla 
chętnie udzielała plantatorom w formie zali­
czek na przyszłe zbiory, ja le j przyznawanie 
premii w wysokości 10—-15 proc, w artości su­
rowca tym plantatorom, którzy wykazali do­
bre wyniki jakościowe, a nadewszystko pod­
niesienie cen za surowiec o 50 proc. w sto­
sunku dc toku ubiegłego.

Fabryki wyrobów, tytoniowych w Polsce 
zużywają do przeróbki około 30 milionów kg. 
tytoniu rocznie. W r. b., najpomyślniejszym, 
produkcja krajowa pokryje okoIo 10 proc. za­
potrzebowania. Dążeniem Dyrekcji Monopolu 
Tytoniowego jest podniesienie upraw y tytoniu 
do takiego poziomu, aby pokryła do 56 całego 
zapotrzebowania. Dyrekcja postanowiła za­
tem; ro-zcaągnąć nad plantatoram i kontrolę 
jaknajściślejszą, ograniczyć rejony plantacji do 
już istniejących, nowiększyć je nieco, a na­
tomiast bezwględnie zakazać upraw y tytoniu 
poza tymi rejonami. Równocześnie Dyrekcja 
doać będzie o podniesienie jakości i przysto­
sowanie gatunków tytoniu do najlepiej odpo­
wiadających ich upnawie terenów.

Funkcje te spełniać będzie nowozafożonyUU USUltllJ 000.701 o u iu w a a .  ”  i  w*.* ^ u. w -  ---- -- ---- ---------------
bieżącym obszar plantacyj wzrósł przeto o I Zakład Doświadczalny w Piadyikach pod Ko-
100 proc., liczba plantatorów  o przeszło 10.000, I łomyją.

Czechosłowacja (5n tysięcy), Finlandia 
(44 tys.) i Francja (15 tysięcy).

Drogą morską zostało wysiane 391 ty­
sięcy ton; z tego pr-z z Gdańsk 312 tys. 
ton, prze Tczew 43 tys. i przez Gdynię 
tylko 36 tys. ton, ze względu na niepo­
myślny wyjątkowo w  tym miesiącu stan 
pogody'

— ZAOPATRZENIE POMORZA I PO­
ZNAŃSKIEGO W WĘCIEL W  ubiegły
poniedziałek, dnia 13 grudnia b. r pod
przewodnictwem wiceprezesa W arszaw­
skiej Dyrekcji Kolejowej p, Zienkiewicza» 
odbyła się w  Ministerstwie Komunikacji 
konferencja z udziałem przedstawicieli 
Związków gospodarczych’ Poznańskiego

|  Kronika gospodarcza g
— EKSPORT NASZEGO WĘGLA W 

LISTOPADZIE. Eksport podsKiego w ę­
gla w  listopadzie b. r. wynosił 1 50C ty­
sięcy ton. W  stosunku więc do paździer­
nika zwiększył się o 230 tysięcz ton. Na 
piei wszem miejscu w  wywozii stoi, jak 
dotychczas, Anglja (362 tys. ton), następ • 
nie Austria (254 tys.), Szwecja (214 tys.), 
W łochy (143 tys.), Danja (80 tys.), Rosja 
i Szwajcaria (po 71 tys.), W ęgry (53 tys.),

i Pomorza w  sprawie zaopatrywania w  
węgiel tych dzielnic, według nowego pla­
nu naładunku.

— WYDOBYCIE WĘChla W LISTO­
PADZIE. Wodług tymczasowych obli­
czeń, ogólne wydobycie węgla w  listopa­
dzie wynosi prezs ,ło 3600 tysięcy ton, co 
w  porównaniu z październikiem stanowi 
wzrost o 115 tysięcy ton. Wobec tego, 
że eksport nasz w  tym miesiącu wynosił 
1500 tysięcy ton — na spożycie wię„ 
wewnątrz kraju przypada 2 miljony ton.

— ZWIĘKSZENIE D0STAW Y WA­
GONÓW DO KOPALŃ. W edług osta­
tnich danych z dnia 7 b. m., ilość wago­
nów, dostawiona do wszystkich kopalń, 
wyi.Ooiła 8500. Z tego do kopani Górne­
go Śląska dostarczono 6200 Wagoncw, 
do 'Zagłębia Dąbrowskiego 1 900, resztę 
zaś do Krakowskiego. Przeciętnie w  cią­
gu minionych dni grudnia dostarczono do 
wszystkich kopalń 1 500 wagonów

f i i e l d a  p i e m ę ż E a .
WALUTY.

Waluty Warszawa. Dolar urzędowe 
8.99, prywatnie 9.00)4—9.00)4. Tenden 
cja utrzymana.

Dewizy Warszawa. Londyn 43.69, No­
w y  Jork 9.00, Paryż 36.92, Praga 26.72, 
Szwajcaria 26.72, Wiedeń 127.95, Włochy 
41.60.

Waluty Gdańsk. Za 100 złotych loco 
Gdańsk 57.13—57.27, przekaz na War­
szawę 57.07—57.21. Dolai w  stosunku 
do złotego 9.02, za 100 guid. prywan te 
174,672—174,978.

A K C JE .
WARSZAWA, 13. 12.

Bank Dyskontowy......................   10.00
Bank H a n d lo w y ....................... 8.00, 3,10
Bank Polski . . . . . .  . .8 0 .0 0
Polska nafta • . . .  0.20
Nobel . .  ...............................   -vas35
Lilpop . . . . . . . . . . . . .  15.00
Ostrowieckie................................ 7,80, 7.85
Rudzki .  .........................1 10, 1.05, 1.09
Starachowice . . . .  . 2 0 2 ,  2.05, 2.03 
Żyrardów . .  ...................10.36, 10.30

POZNAN, 13. 12.
Brzeski Auto . .  ...................
Centrala Rolników . . . . . .
Hartwig Kantorow.oz , . . ,
Herzfeld Yictorius . . . . , .
Roman May . . . . . . ... .
Poznańska Spółka drzewna . .
P łó t n o ...........................  . . . ,

. 2.75 

.  0.60 
4.00 

20.00  
3a,0C 

. 0.50 
.  0.1C

PAPifcK\ PR u l l NTOWE.
W procentach nominału;

8 proc. Pańs. Poż. Konwer. 97,00-96,75.
6 proc, Poż. Dolar 1919 r. 83,06 -82,50 

10 proc. Poż. Kolej, seria I 91,00-91,75.
5 proc. Pańs. Poż. Konwers. 48,00.
S proc. Państw . B. Rolnego 80.00.
8 proc L. Z. Państw, 3 . Rolnego 80.

W  złotych: 
proo. To w. Kred. Ziem. 34,75-34,90.

5 nro-c Tow. Kred. m, W arsz. 41,50.
6 proc. m. WarSz. przedw. 21,75.

łaoty  w dniu l i  grudnia i9z6 roitu. 
Gdańsk przekaz 57.05—57.20, gotówka 57 05 

—57.20, Berlin przekaz na W arszaw ę 46.45—- 
46.67, na Poznań 46.48- -46.72 przekaz na Ka­
towice 46.48—46.72, ZuryC^ przekaz 57, Ry­
ga przekaz 64, /.n.sterGair przekaz 25, Lon­
dyn przekaz 43.50, Mediolan przekaz 248, W ie­
deń przekaz 78.43—78.93, gotówka 78.60—79.60.

O i e ł d a  < o w a r o w a »
ZIEMIOPŁODY.

Notowania ziemiopłodów w  Poznaniu
za 100 kg. loco stacja załadowcza: Ży­
to 37.25—38,25, pszenica 46,50—49.50 ję­
czmień zwyczajny 28—31 browarowy 
31.5Ó- -36.50, owies tranzakcje .15 ton 
30.50, mąka żytnia 65 proc. 55.75, 70 proc. 
54.25, pszenna 65 proc. 70—73, ospa ży­
tnia 26—27, pszenna 27. groch polny 51— 
56. Virtęda 78—88, gorczyca 67—87 w y ­
ka 36—38, peluszka 31—33. Usposobienie 
spokojne.

Notowania ziemiopłodów w  Warsza­
wie. Żyto pomorskie lub poznańskie 116 f. 
40, kongresowe 116 f. 39, pszenica kon­
gresowa 125 f. 53.50, obroty 13C .ton..— 
Podaż żyta j pszenicy niedostateczna.

Notowania ziemiopłodów w Gaańskt. 
Pszenica 127 f.. 14 25, 125 f. 13.75, 120 f.
12.75, żyto 11.35 jęczmień pastewny 10—•
10.75, browarowy 10.25—10.75, groch 
drobny 12—15, Victoria 20—2i zielony 
15—21, peluszka 10—11, wyka 10.50—
11.75, mąka żytnia 60 proc. 34.25, pszen­
na 000 44.25. mąkr pszenna z domieszka 
zagraniczną 25 proc. 47.25.

ZIEMNIAKI.
Poznań, 11. 12. Urz. not. na Giełdzie z« 

100 kg fr. st. zalad. ziemniaki fabrjczne 16 
proc. 6.50.
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Z ruchu Chrzęść. Demokracji na Pomorzu,
ŁĄŻYN, pow. Toruński.STOLNO, pow.i Chełmiński.

Dnia 28 listopada 1926 r .zwołano sta-, 
raniem Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskiej Demokracji wite, który się od­
był w oberży p. Rudolfa o g. 4 30. Jako 
mówca wiecowy, przyoył prezes okrę­
gow y p! Tadeusz Odrowski, który na po­
czątku przedstawił program Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra­

cji, a w  dalszych wywodach omówił na­
sze obecne położenie gospodarcze i po­
lityczne. Szczerze wypowiedziane słowa 
przemówiły do serc zebranych, niemal że 
wyłącznie robotników, którzy nagrodzili 
mówcę hucznemi oklaskami.

W  dyskusji zabierali głos p, Zgłenicki, 
murarz z zawodu, człowiek prosty, sa­
mouk inteligentny, postać, którą się rzad 
ko spotyka w tym zawodzie. Wykazy­
wał on szkodliwą działalność socjali­
stów; znać, że otwarte słowa nie pozwo­
liły słuchać kilku „towar zyszom" z ich 
hersztem Kampertem na czel, którego 
liczne rodziny za nam?wianie cc  strajku 
ubiegłego' roku przeklinają, gdyż przez 
tego pachołka żydowskiej międzynaro­
dówki socjalistycznej stracili posadę i 
cbleb. To też próbowano zakrzyczeć dru­
ha Zglenickiego, jednakże rozsądni roooT- 
nicy sami wzywali do> spokoju, a wrzawa 
ucichła gdy dobrze znany nam p. Odrow 
ski zapewnił, że w szyscy głosy zabierać 
mogą w  dyskusji. Jako pierwszy ule i 
jedyny mówca wystąpił socjalista Kam- 
pert. Zaczął on wyjaśnień, co jest „chrze­
ścijanin" (dziwnie brzmi to w  ustach Pe- 
Pe-Siaka); : twierdził, że jedyni ludzie, 
którzy chodzą do kościoła —  to socjali­
ści, i to — jednam słowem — że wogóle 
cały świat jest socjalistyczny, — i inne 
podobne bzdury.

Jako ostatni odpowiedział^ prezes n. 
Odrowski „towarzyszowi" Kamjpertowi. 
Wykazał jasno, jak na dłoni, obłudę so­
cjalistyczną, Zdarł maiskę- temu baranko­
wi czerwonemu w  tak świetnem prze­
mówieniu, że towarzysz Kampert „zwiał" 
z kilkoma ©bałamuconymi biednymi ro­
botnikami, jak zmyty, natomiast olbrzy­
mia większość pozostałych robotników 
zgotowała p. Górowskiemu serdeczną 
owację. Proszono go, aby częściej przy­
bywał i takie nauczki dawał socjalistom 
jak dzisiaj, to niebawem zaraza czerwo­
na pryśnie, jak bańka mydlana.

Dnia 6 grudnia 1926 roku o godz. 12 
w  południe odbył się w miejscowej go 
spodzie wiec zwołany staraniem Zarządu » 
Okręgowego Pólsk. Stronnictwa Chrz. 
Demokracji. Na wiec przybył jako mów­
ca prezes okręgowy p. Tadeusz Odiow- 
ski, który przedstawił najprzód zasady 
Ch. D., poczerń omówił aktualne sprawy 
państwowe, zwracając uwagę na niebez­
pieczeństwo wewnętrzne i zewnętrzne.— 
W dalszym ciągu mówił o zespoleniu spo­
łeczeństwa polsidego, uważając, że po­
prawę stosunków można osiągnąć tylko 
przez, wyrugowanie masy stronnictw i 
stworzenie tylko 3-ch stronnictw: pra­
wicy, centrum i lewicy. .Argumenty orzy- 
toczone przemówiły ' do serc obecnych 
wiecowniików, dlatego też w  dyskusji w y­
rażali zgodę na takie traktowanie spra­
w y  i prosili o zwołanie w. niedalekim 
czasie następnego wiecu.

Na wiecu przewodniczył bardzo umie­
jętnie p. Kazimierz Racieniewski, znany 
działacz narodowy, który poparł wymo­
wnie wyw ody p. Górowskiego i stwier­
dził, że tym centrum jest Chrześcijańska 
Demokracja, mogąca olbrzymie masy 
społeczeństwa polskiego wszelkich sta­
nów skupić pod swoim sztandarem, gdyż 
ma program jasny i wyraźny bez złudzeń 
i obietnic. Dalej poruszył p. Odrowski 
sprawy reformy rolnej, dając jasny obraz 
jak Ch. D. wyobraża sobie parcelację; 
poczein poruszono sprawę depozytów w  
bankach przed stabilizacją pieniądza pol­
skiego.

Przebieg wiecu był nadzwyczaj intere­
sujący, gdyż tutejsze społeczeństwo, to 
trzeźwo patrzący indzie, którzy wiedzą, 
gdzie obłuda i demagogia, a gdzie uczci­
wość.

LUBiANKA, po sv. Toruński,
Dnia 5 grudnia 1926 roku o gódz. 5-tej' 

odbył się wiec Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji w  sali p. 
Winiarskiego.

Jako mówca przybył prezes okręgowy 
p. Odrowski, kióry w  oibczemytn półtora­
godzinnym referacie omówił ■ wszelkie 
aktualne sprawy gospodarczej i politycz­
nej natury. W  dyskusji zabierał głos p. 
Zgłenicki, który poruszył sprawy robot-.
bicze, kontrakty taryfowe i t. p.

BYDGOSZCZ, 14-go grudnia 1926. 
KALENDARZYK.

W e wtorek — Wiktora BW„ Herona.
DYŻUR NOCNY W APTEKACH:
Gd poniedziałku, 13 b. m., dc ponie­

działku 20 b. m,, dyżurują:
1) Apteka pou Koroną, ul.' Dworcowa 

hr. 74.
2) Apteka pod Niedźwiedziem,, ulica 

Niedźwiedzia.
© Wypożyczalnia Książek „Lektor", 

ni. Gdańska 141, otwarta codziennie od 
8-ej do 18-ej.

WYPOŻYCZALNIA KSI/\ŻbK 
*,Lektor“ — uh Gdańska 141, otwarta co­

dziennie,
KALENDARZYK TEATRALNY.

W  poniedziałek, 13 b. m. „Lalka"
W e wtorek 14 b. m. „Noc Antonii".
W środę, 15 b. m. „Liiije".

CO GRAJA W KINACH?
„Kiistai" — „Chluba kompanii".
„Nowości" — „Rycerze w  laikierkaci /..
„Marysieńka" — „Prawo 1-go męża".
Corso" — „Pociąg błyskawiczny 

Nr 2420“ (2 serje razem).
© Kradzieże. Nocy wczorajszej w ła­

mali się mewyśledzeni dotąd sprawcy do 
mieszkania p. Drapiewskiego przy ulicy 
Chopina nr. 5 i po wyduszeniu szyby w 
d rzw iach  do przedpokoju, skradli 2 pła­
szcze aamsikie i inne rzeczy wartości 
900 zł.

Do mieszkania p. Szyc vValerji,, przy 
ulicy Nakieiskie. 10, włamali się złodzieje 
przez wybicie okien i oszklonych drzwi 
i skradli nową pierzynę, kołdry, poduszki 
i inne rzeczy na poważną sumę.

*
© Bezczelność przywłaszczania cudze! 

własności przechodzi wszelkie granice. 
Przedwczoraj w  kościele skradziono p. 
B "onisławie Kluczkowskiej torebkę z za­
wartością 35 ził. i kluczami w  chwiiii, gdy' 
podczas przyjmowania komunji św. poło­
żyła torebkę obok sieibie na stopniu 
przed prezbiterium.

© Pilnujmy kieszenie! Znowu zjawili 
się w  naszem mieście na gościnne w y­
stępy kieszonkowcy tramwajowi, pozo­
stawiwszy na początek p. Adolfowi Hoff­
manowi, żarn. w Bydgoszczy przy No­
wym Rynku 10, niemiłą pamiątkę — 
przeciętą Kieszeń surduta i brak portfelu. 
z  .gotówką kilkuset złotych.

© Nie noaoDaio się. Dnia przedwczo­
rajszego jegomość przecuodizący oook 
świeżo malowanego szyldu p St. Kroni­
ka p izy uł. Szpitalnej 5, podszedł do okna 
i jakąś szmatą zasmarowal cały napis. 
Tak „poprawiającym" okazał się niejaki 
Juijaii Soszyński, rzekomo malarz bez 
pracy. Ciekawe są powody, czy  zadra ■ 
śnięcie poczucia „artystycznego" czy  
bezmyślność.

© W co jeszcze dziś wierzą? Zalba- 
wne i smutne zarazem wydarzenie miało 
miejsce w  Bydgoszczy u p. P. — Frzed 
ksiku dniami zjawiły się w mieszkaniu p. 
P. dwie cyganki poczęły wróżyć z kart. 
W ywróżyły m. in„ że córka p. P. jest 
chora, a one mają moc .ią wyleczyć. Je­
dna z cyganek położyła się krzyżem na 
podłogę, a druga poprosiwszy o trzy jaja 
zawinęła je w  ręcznik i położywszy na 
podłodze, kazała je chorej córce p. P. po­
deptać. Po tym eksperymencie cyganka 
podniosła ręcznik i... o Zgrozo!..., p. IJ. — 
jak stanowczo twierdzi — ujrzała na 
podłodze zamiast rozgniecionych jaj, gło­
wę żywego djaibła. To wystarczyło na 
bezgraniczną wiarę w  uzdrowicielki. — , 
Chcąc chorą córkę uzdrowić, p. P. We­
szła z cygankami w układy.

Cyganka zażądała, by wsizystk<ebędą­
ce w  domu pieniądze położyć na grzbie­
cie krzyżem leżącej cyganki. Nie +rzeba 
było długo mówić. Czego nie zrobi ma­
tka dla dziecka? Za chwilę znalazło się 
na leżącej cygance 100 dolarów, 740 zł, 
obrączki złote, garderoba i bielizna cho­
rej. Cyganki zabrały wszystko i obie­
cały przyjść za parę dui, które są po­
trzebne dla diabelskiego działania nad 
uzdrowieniem chorej, z tern jednak za­
strzeżeniem, że jak stan chorej się me 
zmieni, to jeszcze potrzebne będą pienią­
dze. — Wiara tak była niezachwiana, że 
p. P. postarała się jeszcze o większą go­
tówkę i czekała z niecierpliwością na no­
wą wizytę uzdrowicieli, ponieważ stan 
chorej nie uległ zmianie.

Znachorki były słowne. Przy drugiej wi 
życie otrzymały sowite wynagrodzenie i 
obiecały przyjść znowu. Tu jednak ocze­
kiwania zawiodły. Upłynęło 14 dni. Cór­
ka ze zmartwienia rozchorowała się na 
dobre i zwróciła się do lekarza. Pani P. 
zaś — możemy sobie wyobrazić w jakim 
stanie — do policji o pomoc i odnalezie­
nie cyganek.

Rzecz nie do uwierzenia, a jednak 
'praw dziwa.
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RADZYŃ.
Zebranie Tow. Śpiewa „Hariuunji‘‘. Na o-

statniem zenraniu chóru męskiego „Harmonia" 
które odbyło się u p/Niedzielskiego, omawia­
no spraw y pierwszego występu chóru mę­
skiego Tow. „Harmonii”, który odbyć się ma 
dnia 18 stycznia 1927 r.

Przedewszystkiem ułożono program w y­
stępu, mianowicie: kilka pieśni czterogłoso­
wych, które chór obecnie ćwiczy, następnie 
wy-.tęp kółka muzycznego istniejącego przy< 
towarzystw ie z kilka poważniejszem; utwo­
rami muzycznymi: w y s tę . sceniczny sztuczki 
„Aaani i Ewa“, poczem kilka dalszych pieśni 
czterogłosowych chóru męskiego. W ystęp 
połączony ma być z balem.

Brak w eterynarza. W mieście naszem o- 
siąść sie może od zaraz ma stałe lekarz-we- 
terynarz, posiadający kwalifikacje na rozległą 
praktykę. W arunkiem jest, ażeby był obyw a­
telem polskim — narodowości polskiej i o ile 
możliwe kawaler. Teren praktyki bardzo roz­
legły. Okolica bogata. Bliższych wiadomo­
ści osięgnać można w  M agistracie — tel. 42.

LIDZBARK.
J a r m a r k .  We w to re k  7 bm. odbył się tu­

taj' jarm ark na bydło i konie. Spęd bydła jak 
i koni był bardz^ słaby, tak samo w skutek ' 
braku kupujących nie było żadnego ruchu. 
Jłarmark ten przedświąteczny zwykle wypadał 
dla tutejszego kupiectwa bardzo dobrze, nato­
miast W tytm , Oku zawiódł tych w szystkich , 
całkowicie, którzy liczyli na jakiekolwiek o- 
braty. W ogóle przedświąteczny ruch w  han­
dlu dotąd się nie objawiał i ze względu na 
krótki człas przedświąteczny, nadzieje na lep­
sze obroty ciałkiem zmalały.

STAROGARD.
Mianowania. Pana Grzybkę, kom. tutejszej 

policji państw, dekretem p. ministra spraw 
wojsk, mianowano ppor rez. żandarmerji w oj­
skowej. — Powiatowego lekarza w eter. p. 
Czerwińskiego mianowano podpor. rez. w  kor- | 
pusie oficerów w eter. — Ks. proboszcz Kar- 
czyński w  Dąbrówce zrzekł się swego stano- I 
.wiska akn inspektor szkolnym Agendy, tego

urzędu obejmuje inspektor pow iatowy p. Ouya, 
który teraz .zarządzać będzie całym powia­
tem.

Lekcje w szkole • dokształcającej zostały 
w ostatnim czasie znacznie ograniczone. Mia­
nowicie zredukowano je z 10 na 6 i to na 
mocy uchwały Rady Miejskiej 

PELPLIN.
Wiadomości kościelne z diecezji chełmiń­

skiej. Ks. biskup Ononiewski zamianował: 
ks. dziekana Łosińskiego z Sierakowic kano­
nikiem honorowym. Ks. dziekana Kasynę z 
Lubawy delegatem biskupim na komis.jrjat 
Chełmiński, ks. dziekana Schulza z Konarzyn, 
delegatem biskupim na kotpisarjat Kamieński, 
ks. dziekana Drapiewsiego z Nowej Cerkwi, 
delegatem biskupim na kom isariat Pęlpliński. 
Ks. prof. Różyńskiegó wicerektorem  semin. 
duchownego. Ks. prob Rdszeje z Śliwic, ks. 
T Glemmę profesorami sent. duch. Ks. pref. 
Boi PaHykę- ojcem duchownym w sem. duch. 
Ks. kan. Bartkowskiego oficjałem Sądu Bi­
skupiego, -Najprzew. ks. biskupa Klundera, 
ks. prepozyta Rogackiego, ks. kan Michal­
skiego, ks. kan. Sawickiego, ks. kan. Domini­
ka, ks. kan. Płanskego, ks. dziekana W itkow­
skiego z Mechowy sędziami prosynodalnymi 
Sądu Bisk. Ks. próf. Różański obrońcą prawa 
małżeńskiego, ks. kan. Kurowskiego promuto- 
rem sprawiedliwości w  Sądzie Biskupim. Ks. 
kan. Sawickiego, ks. prob. Kreffta ze Zblewa, 
ks. prob. Alf. Mańkowskiego z Lębargia, ks. 
prob. Dziarowskiego z Pier.iążkowa ks. prob. 
Wł. Łęgowskiego z Wielkich Radowisk, ks. 
prof. Bieśzka i  Peiplina cenzorami ksiąg tre­
ści religijnej. Ks. prepozyta Rogackiego, ks. 
kan. Michalskiego, ks. oficjalę Bartkowskiego 
kuratorami krasy biskupiej.

CHOJNICE.
Łobuzerskie figie. Przed kilku dniami 

przyjechał koleją do Chojnic peuien  starszy 
jegomość z powitatu, niosąc W ręku znacznej 
wielkości walizy. Natychmiast obstąpili go 
chłopcy, ofiarujący mu swe usługi tragarskie. 
Podczas pertraktacji podsunął się niepostrze­
żenie jeden z łobuzów i tyłu jegomościa i na­
m alował mu na plecach czarnego płaszcza 
pociesz, karykaturę. Jeszcze długi czas potem 
ofiara figlarnej łobuzerii dem onstrowała po 
mieście niezwykła napleczna rekl.-nną, aż zna­
lazł się z. Jeden z przechodniów k tóry  zdjęty 
ciekawością czy też litością, zwrócił jegomo­
ściowi uwagę na niestosowne afiszowanie się-

Czego wszystkiego się dziś nie kradnie. 
P rzed niejakim czasem kazał sobie p. Krauze, 
.właściciel „Wilhclminki" założyć światło e-

Iek trycz t- w  ogrodzie. Niemałe • byfo" iego 
zdziwienie, gdy zauważył, że w  jednej z utt. 
nocy powykręcano wszystKie żarówki, Po 
złoczyńcach niema śladu.

CISEW1L po w. chojnicki.
Nowy właściciel majątku. Mająie*. Cise- 

wie, którego właścicielem był dotychczas p. 
dr. Molicki, przeszedł przed kilku dniami na 
w łasność p. Maciejewskiego, ziemianina, z 
Wielkopolski. Majętność Cisewie nabył sw e­
go czasu p Molicki, adwokat z W arszawy, od 
Niemca j p. Schonbecka.

£ILNO, Pow. chojnicki. -
Włamanie, W  tych dniach włamano się do 

gospodarna Kuchenbeckera w  Piastoszynie na 
wybudowaniu. Złodziejom wpadły w  ręce 
różne rzeczy dotychczas niestwierdzunej w ar­
tości. .

RACIĄŻ. 1
Z życia Tow. Młodzieży. O rozwijaniu się 

tut. Tow arzystw a Mfdazieajk świadczyć mo­
że ostatnie zebranie, na które prócz. ks. patro­
na przybył także oficer instrukcyjny p. por. 
Kamiński z Tucholi. W ygłosił on referat o 
przysposobieniu wojskowem i wychowaniu fi- 
zyoznem. Dyskusja naa referatem  była dość 
ożywiona.

BRUSY.
Z wieczornicy ID Zakonu. Z inicjatywy 

tut. Zakonu urządzono w  Brusach, dnia 8 bm. 
na sali p. Bruskiego wieczornicę na cześć św. 
Franciszka z Asyżu. Program  składał się z 
wykładu ks. prob., śpiewu „Lutni’ , deklamacji 
i prezdstawienia amatorskiego. Szczególną 
uwagę zw racał koncert wykonany przez pp. 
W illerówną i Klonowskiego. Przedstawienie 
amatorskie p. t. „Św. M ałgorzata" wypadło 
znakomicie. Całość miała budujący przebieg.

T l ZEW
W jpadki samoehoaowe. W  ostatnich dniach 

zaszły na szosie Tczew—Subkowy .dwa 'Wy­
padki samochodowe. Prawdopodobnie wsku­
tek panującej mgły na.ieciia, w  pierwszymi 
wypadku samochód z Łodzi na" przydrożne 
drzewo. UszKO-azona została przeania część 
samochodu, nato niast pasażerom nic groźniej­
szego się nie stało. Drugi samochód wjechał 
w  ub. soootę do rowu, sk.ad go pó niemałych 
trudach wyciągnięto-

KARTUZY,
Drogi przekazane powiatowi. Drogi, będą­

ce w  zarządzie starostw ? krajowego, zostaną 
prezkazane z dniem;. 1 styczni? 1927 r. zar ra­
dowi poszczególnych pow!atów. W tutejszym 
powiecie chodzi o drogę prowadzącą od pol- 
sko-gdańskiej granicy przez. Żukowo, Kdrtuzy, 
Sierakowice, Gowidlino do granicy polsko- 
niemieckiej o łącznej długości 56 kin, . Utrzy­
mane będą drogi te wyłącznie z funduszów 
starostw a krajowego pomorskiego. . ■

GDYNIA. ' -''''''''""'‘I
budow a szkoły powszechnej. Z poic-eenia 

M inisterstwa Oświaty ypłynęia onegdaj ’do 
m iejscow ego komitetu budowy szk o ły ’ pow­
szechnej pożyczka v  sumie 25000 zł z Kuta- 
torjum szkolnego w Toruniu. Ponieważ Wszel­
kie prace wstępne są już na ukończeniu, nie 
jest wykluczone, że jeszcze w bieżącym toku 
przystąpi się do kSadizenia fundamentu pod 
przyszły gmach szkoły. Stanie się to, o ile 
pogoda dopisze. Wykończenie budowy' pla­
nuje się pod koniec przyszłego roku, o ile. 
w ładze regularnie dostarcza potrzebnych ka-' 
pitałów. Będzie to zatem jeden z .'najwięk­
szych gmachów, jakie w  Gdyni powstały. 
Słychać jednak, że również władze sądowe 
noszą s b  z myślą wybudowania- w  Gdyni 
gmiachu Sądu Okręgowego. Ma to być-również 
3-piętrowy dom, Dalej projeijjują budowę 
w łasnych gmachów Bank .Gospodarstwa Kra­
jowego i Bank Polski. Również wostauowiły 
siostry  miłosierdzia z  Kongregacji Wincen- 
tek powiększyć i rozszerzyć . swój zakiad. 
S iw oizoną ma być również ochronka dla 
dzieci.

Na hndowę stoczn* w Gdyni przyznał rząd 
100 000 zł. Z chwilą wpłynięcia pierwszej ra 
ty, natjtónmiast przystąpi się do budowy.

Reorganizacja służby bezpieczeństwa. Przed: 
kilki; dniami bawił tu komendant wojewódzki 
P.yP; p. Wróblewski, cęiem przeprowadzenia 
reorganizacji dotychczasowej służby bezpie­
czeństwa, gdyż dotychczasowe w tym kierun­
ku stosunki były niemożliwe, Odtąd będzie 
urzędował stały posterunek policji w  Oksy­
wiu, Jak i Kamiennej Górze. W mieście k rą­
żyć będą stale patrolki policyjne,. tak, iż: nie­
pewność ulicy zniknie.

Awarja żaglowe na naszem wybrzeżu. 
Szkuta żaglowa „Leopold”, należąca do W ar- 
kowca z Rewy. stanęła 9-g0 bm. wieczorem 
ha mieliźnie, w  pobliżu Jastarm . Żaglowiec 
je-,t naładowany kamieniami dla . robót prz^* 
budowie nortu rybackiego w  Jastarni j szybko 
sis napełnił wodą, przez uszkodzenie na mie­
liźnie. Posłane do ratowani? holowniki: wo­
jenny „Krakus j z portu handlowego „Kastor" 
nR mogły wypompować w ody i ściągnąć 
szkuty, z powodu Durzliwej pogody i musia­
ły powrócić do Gdyni. Liczyć sie należy z 
możliwością całkowitego zniszczenia statku. 
Żaglowiec nie jest żaasekurow any? gdyż na 
stare drewniane statki tow aizystw a nie przyj­
mują ubezpieczenia,
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(JRUD^Ią DZ, 14 go grudnia 1926 r.
MESDSRZlfK Wtorek l i  Spirydjona b.

Środa 15 W iktora m.
W schód słońca 8 5, zachód 15 44. 
Wschód księżyca 13 39, zachód 136

-  ** DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 
11-go do 17-go grudnia br. aptena pod „Koro­
ną" ul. Wybickiego 39, tel, 137 i apteka pod 
„Gwiazdą" ul. Chełmińska 26, telefon 399.

•&
—** STAN POGODY (według danych P.

I. M ). W  Zakopanem rano było pochmurno, 
tem peratura 2°, minimum z nocy 1°, śniegu 
14 cm. W  Morskiem Oku pochmurno, tem ­
peratura 1°, minimum —2°, śniegu 23 cm. Tem­
peratura najwyższła wynosiła wczoraj w  W ar­
szawie 7.4°. najniższa 4.6°.

W  dniu dzisiejszym prawdopodobnie: po­
chmurno i mglisto ze skłonnościami do desz­
czów na północy i wschodzie kraju; na po­
łudniu możliwe krótkotrwałe przejaśnienie. 
Ciepło; umiarkowane w iatry zachodnie potem 
północno-zachodnie.

—** STAN WODY W  W IŚIE  POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w  dniu wczorajszym 1,51 
mir.

*  '
KALENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 14. 12. — W ystęp Ben Ali’ego. Po­
czątek godz. 8.

Środa 15. 12. — Ostatni występ Ben - Ali’ego. 
Czwartek 16. 12. — W ieczór szczęścia.
Piątek 17. 12. — W ystęp wszechświatowej sła­

w y pianisty - kompozytora Aleksandra 
Wielhorskiego.

Sobo.a 18. 12. — „Noc przedślubna" (premjera)

CO GRAJĄ W  KINACH.
—** KINO „ORZEŁ’* demonstruje od po­

niedziałku wspaniały tilm sensacyjny w ytw ór­
ni Foza p. t. „Rozpętane żywioły’* („Potop”) 
W  rolach głównych Florence Gilbert i George 
D’Ubrien. Ponadto wielki dramat erotyczno- 
sensacyjny p. t.: ,T en , któremu się żadna nie 
oprze** z genjalnym Lon Chaney’em w  roli 
tytułowej. Razem 18 aktów Od czwartku: 
„Uwiedziona" z M ary Pickford.

— ** KINU „APOLLO*’ wyświetla od nie­
dzieli dram at w 8 aktach p. t.: „Sześć s trza­
łów o Północy*’. Jako nadprogram film sensa­
cyjny p. Ł: „Człowiek, który milczał” oraz 
dwie komedyjki.

*
** DZIECI DLA DZIECI. Akcję pomocy 

„dzieci dila dzieci" rozpoczęły Fota Dembiń­
ska. córeczka dowódcy 18 p. uł. p. pułk. Dem­
bińskiego i Jańusz i Leszek Klimkowie, dzieci 
p. radcy Klimka. Serduszkta tych dziatek 
wzięły w  swą opiekę po 4 dzieci głodne przez 
datek miesięczny po 10 zł. Wdzięczne głodne 
dzieci przesyłają serdeczne „Bóg zapłać!"

Szczere podziękowanie im. Komitetu Oby­
watelskiego pomocy dla głodnych dzieci za 
daiki na rzecz śniadań dla dzieci szkolnych: 
Zarządowi Centralnej Mleczarni w  Grudzią­
dzu w kwocie 100 zł., p. Thimmowi z Okonina 
w  kwocie 50 zł„ p. Schrammowi z Grudziądza 
w kwocie 30 zł., i pannie W inkler w  kwocie 
20 zł. Osobne podziękowanie pannie Winkler 
za przyjęcie 1 dziewczynki uczennicy szkolnej 
na obiady codzienne u siebie.

Dr. Edm. berneckl.
—** OSOBISTE. W  dniu wczorajszym 

wyjechał do W arszaw y dyr. Sądu Okręgogo- 
wego p. dr. Edmund. Bernecki, celem wzięcia 
udziału w  wykładach o zwalczaniu alkoho­
lizmu, które rozpoczynją się we w torek, dnia 
14-go bm. W ykłady zostały zorganizowane 
przez M inisterstwo Oświaty — Departament 
Zdrowia.

—’** Z ŻYCIA KOŁA STOWARZYSZENIA 
CHRZ. NAR. NAUCZ. SZK. POWSZECHNYCH.
Dnia 11-go bm. odbyło się w leśniczówce 
miesięczne zebranie Koła Stowarz? szeria 
Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz.

Posiedzenie zagaił prezes Koła p. Tkaczyk. 
Program posiedzenia rozpoczęto polonezem 
Chopina, który odegrał p. prof, Heyna. Na­
stępnie sekretarka odczytała protokół z ostat­
niego zebrania. Zgodnie z porządkiem dzien­
nym wygłosił referat kol. Osiński na tem at: 
„Działalność Chopina na obczyźnie".

W  referacie swym przedstawił prelegent 
życie Chopina i jego twórczość, począwszy od 
roku 1830 aż do jego śmierci. Żywo przesu­
nęło się orzed oczyma zebranych życie mi­
strza tonów oraz czynniki, które w płynęły na 
jego twórczość.

P i eletent przedstawił zasługi Chopina i

stanowisko jego w  świecie muzyków europej­
skich. Ilustrację muzyczną do niektórych je­
go utworów wykonał p. prof. Desna.

Z kolei konrte t zabawowy zdał sprawo­
zdanie z dotychczasowych swyęh poczynań, 
poczem ustalono termin zabaw y na dzień 5-go 
lutego 1926 r. Jako lokal w ybrano Leśniczów­
kę. Dalej ustalono termin następnego posie­
dzenia na dizień 8 stycznia 1927 roku. Jako 
prelegent zgłosił się p. Ożga.

Na tern porządek dzienny wyczerpano. P.

prezes Tkaczyk dziękując zgromadzonym za 
liczny udział, zamknął posiedzenie.

—: PIELĘGNOWANIE URODY opierało 
się dotychczas na bezkrytycznym  doborze re­
klamowych, często szkodliwych, kosmetyków. 
Dopiero wiedza lekarska skonstruowała racjo­
nalne, osobnicze metody dla kultu piękna. Do 
różnych zatem właściwości cery dostosowuje 
medycyna rozmaite preparaty  i tak np. do 
tłustej cery, skłonnej do wągrów, poleci- pro­
szek marm urowy „Miraculum”, k tóry  przy po-

Ołoane dzieci w sz.Kołach.
Zebranie z 9-go bm. w sprawie akcji do­

żywiania dzieci głodnych przyjęło do wiado­
mości sprawozdanie przewodniczącego o do­
tychczasowej akcji i postanowiło akcję tę 
kontynuować i podczas obecuej zimy. Ogól­
ny sentyment zebrania był ten, że nie wolno 
nam dać zginąć dzieciom, nie wolno dopuścić, 
by  głodowiały dzieci, gdy Oddają się nauce, by 
da Bóg, w yróść kiedyś na pożytecznych oby­
wateli społeczeństwa. Około 800-—900 złotych 
miesięcznie w ystarczy, by pożywić ciepłem 
śniadaniem 426 dzieci, te  najbiedniejsze, o

których stwierdzili pp. rektorowie szkół, że 
ich rodzice nie są w możności dać im choćby 
najskromniejsze śniadanie. Złote se ica społe­
czeństwa grudziądzkiego, które umożliwiły 
przeprowadzić akcję śniadaniową dla około 700 
dzieci, niewątpliwie dooomogą do rozpoczęcia 
akcji śniadaniowej po Nowym Roku dla tych 
najbiedniejszych 426 dzieci!

Datki pieniężne prosimyi skierowywać do 
Banku Powiatowego na iconto oszczędnościo­
we nr. 448, datki w  naturze do Inspektoratu 
szkolnego Tuszewska Grobla 18.

Za Komitet Obywatelski pomocy dla głodnych dzieci.'
Dyr. dr. Berneciii, prok. Marszalik, wiceprez. Krobski, adwokat dr. Pehr.

W rocznicę Wrześni.
Stosownie do zapowiedzi przystępuje Zwią­

zek Obrony Kresów Zachodnich do' zorgani­
zowania obchodów, wieczornic oraz akcji 
zbiórkowej celem zebrania funduszu w rze­
sińskiego na oświatę kresów  zachodnich ze 
szczRgólnem uwzględnieniem szkolnictwa Gór­
nego Śląska i Pomorza.

Pod protektoratem  Komitetu Honorowego, 
w  skład którego wchodzą pp. W ojewoda Po­
morski Kazimierz Młodzianowski, Prezes Są­
du Apelacyjnego Ruszczyński, Inspektor III 
armji gen. dyw. Leonard Skierski, Dowódóa 
O. K. VIII. gen. dyw. Leon Berbecki, Kurator 
Okręgu szkolnego Pomorskiego Jan Szwemin,

Prezes Dyrekcji Gdańskiej P. K. P. Czarnow­
ski,. S tarosta Krajowy Pomorski dr. Józef W y­
bicki, Senator dr. Otton Steinborn, — rozpo­
częta się już rozsprzedaż 10-groszowego zna­
czka pamiątkowego we wszystkich agencjach 
pocztowych na terenie caiej Rzeczypospolitej. 
W  drugiej połowie om. uruchomią rozspize- 
daż znaczków również wszystkie kolejowe 
klasy biletowe. Organizując akcję wrzesińską 
żywi Związek Obrony Kresów Zachodnich na­
dzieję, że wysiłki jego ze względu na doniosły 
cel i na nikłą sumę ofiary sootiiają się ze 
szczerem uznaniem i poparciem w  szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego.

K'?u jest p. Kostewicz *7 Grudziądzu?
Zapewne niejednemu z obywateli na­

szego miasta znaną jest osoba p. Jang K®- 
stewicza, którego głównem zajęciem 
jest narzucanie s!ę na opiekuna różnym 
osobom oraz pisanie skarg I różnych in­
nych bezpodstawnych denuncjacji do U- 
rzędu Prokuratorskiego, Starostwa, bądź 
też Policji.

Przed kilku miesiącami Sąd Ławniczy 
w Grudziądzu przykładnie go ukarał za 
zniewagę zasłużonej w  Czerwonym  
Krzyżu działaczki p. Dr. Marjj Steiner©- 
wej, na którą Kostewiaz w  bezczelny 
sposób zrobił doniesienie do Prokurato­
ra, pozbawione jednakże wszelkich pod­
staw. To też denuncjant w  ostatnim cza­
sie był stałym gościem (w brew . własnej 
woli) bezpłatnego „hotelu** o. inspekto­
ra Stroińskiego przy ul. Budkiewicza (da­
wniej Sądowej) w  Grudziądzu).

W piątek, dnia 10-go bm., odbyła się 
ponownie przed Sądem Ławniczym roz 
prawa, przeciwko Kostewiczowi, na którą 
on oczywiście przybyć nie potrzebował, 
gdyż został doprowadzony na salę roz­
praw przymusowo przez „opiekuna" z

wiiięizieni:a. Tym razem akt oskarżenia 
zarzuca Rosiewiczowi, że napisał fałszy­
w e doniesienie do Komendy Policji Pań­
stwowej w  Świeciu na funkcjonariuszy 
policji w  Warlubiu, zarzucając Im, że 
bezprawnie zaniechali ścigania sprawców  
kradzieży na szkodę Marji KamlńskieJ, 
zamieszkałej w  Bzowi e.

Sąd Ławniczy uznał oskarżmregt win­
nym zarzuconego mu przestępstwa i w y­
mierzył mu karę więzienia przez trzy 
dni.

Widocznie Sąd mając na uwadze, 
że wyrok łagodny naprawi zatwardziałe­
go grzesznika — wym ierzył Kostewiczo- 
w i kaię tak niską, tembardziej że ,K. już 
za poprzednie podobne przestępstwa ka­
rę więzienną odsiaduje.

Zaapelować należałoby do obywateli 
Grudziądza, ażeby unikali wszelkicu sto­
sunków z p. Kostewiczem, gdyż spraw­
dzić się może na nich staroj oisk?e przy­
słowie, że na usłudze Kostewicza wyszli 
„jak Zabłocki na mydle**, a na domiar 
złego jeszcze razem znaieść się mogą na 
ławie oskarżonych.

Z Pomorskiego klubu szoferów.
Onagdaj odbyło się w  Grudziądzu w  

lokaju P- Domiinikowskiego miesięczne 
zebranie Pomorskiego Klubu Szoferów.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia oraz po ogłoszeniu komuni­
katów Głównego Zarządu wygłosił jeden 
z członków klubu wykład na tema! Po­
wstania Listopadowego, który zakończo­
no wspólnym okrzykiem ,Niech żyje 
Polska!"

W wolnych głosach omówiono spra­
w ę urządzenia obchodu gwiazdkowego 
dla dzieci, połączonego z wieczorkiem fa­
milijnym. Obchód ten postanowiono u- 
rządizić w  dniu 26-go bm. o godz. 6-tej

wiecz. w  lokalu hotelu pod „Złotym 
Lwem". W skład komitetu wykonawcze­
go wybrano pp. BaMona, Kowalewskie­
go, Jurkiewicza, Józefa Wóócckiego, Le­
skiego, Jabłońskiego i Tucholskiego.

W końcu ogłosił p. Prezes ucnwale 
Zarządu, zabraniającą szoferom, zrzeszo­
nym w  klubie, należeć do t. zw. „Kościo­
ła Nć lodowego" i zakończył posiedzenie 
apelem do pp. właścicieli samochodów, 
aby zatrudniali siły tylko dobrze wykwa­
lifikowane, trzeźwe i uczciwe, a nie zwra­
cali uwagi na siły tamie, nne posiadające 
odpowiedniego dyplomu, które zwykle 
za sobą pociągają ty’ko koszta i straty,

M ło d o c ia n i p r z e s tę p c y ,
Przed Sąden Ławniczym w  Grudzią­

dzu zasiadło w  piątek dnia 10-go bm. 
trzech braci maWetnich, niejakich Nowa­
kowskich, zamieszkałych w  Buku, pow. 
Grudziądz, oraz także małoletni i tamże 
zamieszkały Antoni Długosz.

Akt- oskarżenia zarzucał wszystkim  
czterem wyrostkom, że kładli na szynach 
tom kolejowego kamienie oraz kawałki 
żelaza, a  czynili to z psoty, albowiem, 
dokonawszy tego zbrodniczego czynu, u- 
kryli się w zagajniku, skąd przypatry­
wali się, co się też stanie, gdy pciąg nad- 
iećzie: „Czy zmiażdży kamienie i kawał­
ki żelaza, czy też się wykolei!"

Oskarżeni na rozprawie sądowej do

winy się nie przyznali, jednakowoż Sąd
— opierając się na zeznaniach świadków
— uznał ich winnymi zarzucanego im 
przestę®stwa, ze względu jednak na mło­
dy wiek, zasądził starszych ćwueh z nich 
na karę więzienia przez trzy tygodnie, a 
dwom młodszym udzielił Sąd naganę.

Młodociani ci przestępcy nie zdawali 
sobie może sprawy * następstw swego 
postępowania lecz winę tu niezawodni® 
ponoszą ich rodzice względnie wycho­
wawcy, którzy nie dość uświadamiają 
ich o straszliwych skutkach, jakie po­
dobny lekkomyślnie wykonany czyn mo­
że spowodować.

mocy gorącej wody, tudzież pudru egzotycz­
nego Dr. Lustra, przeobraża ja w  normalną. 
Kremy i mydła niszczą tłustą cerę (Ciąg 
dalszy nastąpi).

—** KURSA ROBÓT RĘCZNYCH. Zarząd 
fow . Czytelni dla Kobiet podaje do wiado­
mości wszyetkim zainteresowanym, że kursa 
robót ręcznych odbywają się w ka,= ,dą środę 
cd godziny 7 do 9-ej wieczorem v/ gimnazjum 
klasycZnem (wejście z ulicy Ogrodowej).

—** DOLINIARZE PRZY ROBOCIE. Li­
powski Andrzej, zamieszkały przy ulicy Grob- 
lowej 13, zgłosił kradzież węgla z wagonu 
z dworca kolejowego.

Skorzyński Karol, zam. przy  ul. Toruńskiej 
33. zgłosił kradzież wócka z podwórza p, 
Huta.

Bethke Otylja z Osieka, pow. Świecie 
zgłosiła kradzież portfelu ze 160 zł. w  lokalu 
p. Jabłońskiego, ul 3-go Maja nr. 7.

Bykowska G utruda, zamieszkała przy ul, 
Toruńskiej 17/19 donosi o kradzieży trzech 
Jcsiążek pod tył. ,JDas lacheude ffaus” z księ­
garni p. Kriedtego.

Habicht Hermau, zam przy  ul. Toruńskiej 
16, zgłosił kradzież żelaznej kasety z  papie­
rami wartościowym i z mieszkania za pomo­
cą włamania.

fiassówna Zofia z Nicwałdu (pow. gru­
dziądzki), zgłosiła kradzież trzewików i 65 
złotych w składzie obuwia p. Podgórskiego, 
ul. S tara 16.

—** W IĘCEJ OSTROŻNOŚCI. W dniu 
wczorajszym o godzinie 13 i pół nastąpiło na 
ul. Wybickiego zderzenie tram waju nr. 17 z 
samochodem P. M. 12787. Samochód został 
lekko uszkodzony. W ypadków w ludziach nie 
było. Winę ponoszą obydwie strony..

—** KRaDZiEŻ TOREBKI. Niejaka Mar­
ianna Szemtkowska, zamieszkam w  Zadoro­
w ie (pow. BrodtJoa), zgłosiła kradzież torebki 
na tutejszym dworcu kolejowym.

—** KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM. Ossowh 
ski Jan, robotnik zamieszkały przy ulicy Ka- 
Iinkowej 44, doniósł, że dinia 12-go bm. około 
godziny 16-tej dokonano w  jego mieszkaniu 
kradzieży 30 złotych gotówk, oraz pam iątko­
wego medalu srebrnego. Kradzieży dokonano 
przez nieznanych spraw ców  za pomocą dobra­
nych kluczy. Dochodzenia w  łoku.

- - • *  Z NOfATEK POLICJANTA. W  dniu 
wczorajszym aresztowano 6 osób lako bez­
domnych i jedną osobę za pijaństwo.

* Ruch towarzystw s

(rt) Nai udowa Organizacja Kobiet zawia­
damia w szystkie swoje członkinie, że z po­
woda wyfazdu delegatek na Zjazd do W ar­
szawy, zebranie miesięczne zostaje odłożom 
na poniedziałek 20 bm. Na tem zebraniu wy­
głoszone będzie sprawozdanie delegatek ze 
zjazdu. .

(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy ko­
ściele „Serca Pana Jezusa” w M. "arpnie
odbędzie się w e w torek, dnia 14 b. m„ o go­
dzinie 6-ej. W ykład pani dr. Majowej. Za­
rząd prosi o liczny udział członkiń, jak i gości.

(rt) Zebrani" członków Związku Ludowo- 
Nai udowego Koła Grudziądz odbędzie się w 
środę, dnia 15 bm. o godzinie 8 wieczorem 
w  salce sekretariatu przy ulicy Mickiewicza 
22. Na porządku obrad m. in. p. dr. Maj w y­
głosi sprawozdanie z zebrania delegatów w 
Poznaniu. Zarząd Zw. L. - N„ Kolo Gru­
dziądz prosi o liczny udział członków.

(rt) Polskie T-wo Właściciel? Nieruchomo­
ści w Grudziądzu uwiadamia swoich-''członków 
że biuro Tow arzystw a zostało przeniesione 
na Og-odową 21. Zarząd.

(rt) Baczność Sokoli Chełmińskiego P rzed­
mieścia. Ninlejszem zawiadamia się drużynę 
Sokolla Chełm. Przedm,, iż w  czwartek, dnia 
16 bm. o godz. 8-mej wiccz. w  lokalu p. Der- 
dowsklego odbędzie się rozdawanie rodarkow  
gwiazdkowych dla drużyny ćwiczącej Soko­
ła. P rzeto uprasza się o jaki.ajlicznieisze przy­
bycie członków ćwiczących, jak i niećwiczą- 
cych. CZOŁEM 1 Zarząd.
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Z życia wojskowego
do w iadom ości Scalających  sif o 

ZASIŁKI WOJSKOWE
W ładze wojskowe wydały zawiadomienie, 

Se moc obowiązująca ustaw y o zasiłkach woj­
skowych (z dn. 22. III. 1923 r.), prolongowanej 
na rok 1925, Wygasła dnia 3j ru d n ia  i925 ro­
ku. A więc praw ie przed lokiem. Projekt 
nowej stałej ustaw y o zasiłkach dla rodzin ó- 
s6b powołanych do czynnej służby wojskowej 
nie przewiduje zasiłków z racji powołania na 
ćwiczenia wojskowe, ponieważ są one uwa­
żane za dalszy ciąg obowiązującej służby woj­
skowej.

Podlania o tego rodzaju zasiłku nie będą 
wogóle rozpatrywane.

POGRZEB Ś.P. SIERŻANTA WREMBLA 
SZCZEPANA.

Omegdaj, dnia 14 smdlnia; odbył się 
pogrzeb zmarłego po dłuższej chorobie 
ś. p. sierżanta Wrembla Szczepana z 
Centralnej Szkoły Strzelniczej. W po­
grzebie, oprócz rodziny zmarłego, wzięli 
udział w szyscy oficerowie, podoficero­
wie szkoły, oraz Mczne delegacje z in­
nych oddziałów garnizonu.

Jak nas informują1, z inicjatywy ko­
mendanta szkoły opodatkowali się w szy­
scy oficerowie i podoficerowie tejże 
szkoły na rzecz przedwcześnie owdowia­
łej żony ś. p. sierżanta Wrembla. — Po­
w yższy  fakt, jako dowód głęboko pojętej 
troskliwości przełożonych o swych pod­
władnych oraz serdecznego koleżeństwa 
z  przyjemnością notujemy.
ŚW . M3KOŁA DLA DZIECI WOJSKO­

WYCH.
Jak nas informują, prawie w e wszystkich 
garnizonach Pomorza urządzono w  tym 
roku dila dzieci wojskowych św. Mikołaja.

W  Toruniu zawsze ruchliwa „Rodzina . 
Wdjskowa urządziła w  dniu 6 b. m. w  
kasynie gajmiizonowem wieczói św. Mi­
kołaja dla dzieci oficerów i ich znajo­
mych, Koło Podoficerów Zawodowych 
zaś urządziło ha sali Teatru Żołnierskiego 
św. Mikołaja dla dzieci rodzin podoficer­
skich.

Na obu wieczorach dziatwa licznie 
obdarowana przez św. Mikołaja wesoło 
się bawiła.

ODCZYT.
" /  poniedziałek, dnia 13-go grudnia, 

o godz. 18 w  kasynie oficerskiem 62 p. p. 
w  Toruniu odbędzie się dla oficerów gar­
nizonu Toruń następny z kolei odczyt 
kot. lipińskiego ze sztabu D. O. K. VIII 
na temat: „Jana Tarnowskiego Oonsiiiimi 
rationis beillioae i Zamojskiego Rada 
Snrawy Wojennej”.

R o z p o w sz e ch n ia jcie  
„ G Ł O S  F O M f'fl8 K l“

Jak p. M  Ordon z ifrgóźna p n /tiw ił ^ u  iaści 
inspektora skarbiwego p. Grzegorza Fedacza z Grudziądza.

W  dniu 12-go lutego 1926 r. udał się 
znany w  naszem mieście, zwłaszcza w  
sferach kupieckich, inspektor skarbowy 
P. Grzegorz Fedaczy do wsi Rogóźno— 
Zamek celem skontrolowania ksiąg han­
dlowych w  tamtejszej gorzelni. W dro­
dze powrotnej natrafił na niego p. Piotr 
Ordon, właściciel nieruchomości ziem­
skiej w Rogóźnie. Snać nie jest p. Piotr 
Ordon abstynentem ani też człowiekiem  
Ligi Antyalkoholowej, bowiem tego w ie­
czoru musiał sobie dobrze gardło prze­
płukać „czystą" lub Inną jakąś „farbo­
waną" albowiem, napotkawszy p. Fedd- 
cza, na miejscu go przyaresztował i za­
ciągnął przemocą dc swojego mieszka­
nia, Na nic się zdały wszelkie perswa­
zje p. Inspektora Skarbowego. Niewzru­
szony niczem P. Ordon zamknął swoją 
ofiarę na klucz w mieszkaniu i nie w y­
puścił na wolność.

” Widać' jednak, że alkohol p. Ordono-

Z  ruclm wydawniczego.
„Przegląd Polityczny’4, Jedyne u mas pismo, 

poświęcone specjalnie sprawom polityki zagra­
nicznej, w  zeszycie listopadowym (3, 4 tomu) 
omawia p-rzedewszystkiem zagadnienie zacho­
dnio- europejskiego kartelu stalowego. Donio­
słe to zagadnienie rozważone jest w  trzech 
artykułach wybitnych znawców spraw gospo­
darczych pp. Hipolita Gliwica („Treuga stalo­
we"), Henryka Tennenpauma („Zachodnio-eu­
ropejski kartel stalowy”) i W acława Schmid­
ta („Węgiel i żetazo jako czynnik polityki 
francusko-niemieckiej”). Z materiałów p Ste­
fana Litwińskiego o układzie rosyjsko litew­
skim, sprawozdanie (nigdzie pozatem nie pu- 
olikowane) o referacie Karola Radka o sytu­
acji międzynarodowej, oraz podane ,w załącz­
niku pełne teksty traktatów  rosyjsko-niemie­
ckiego i rosyjsko-litewskiego w raz z notami 
i korespondencją w sprawie tych traktatów .

Sprawom włoskim poświęcony jest artykuł 
p. Aurelio Palmieri oraz podany w  załączniku 
tekst traktatu włoslto-hiszpańskiego. Kronika 
i stałe działy bibliograficzne i chronologii do­
pełniają całości tego bogatego zeszytu.

i  . iWiadomości sportowe g
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ZAWODY BOKSERSKIE W GRUDZIĄDZU.
Staraniem sekcji bokserskiej T. S. „Olim­

pia” odbyły się w sobotę, dnia 11-go bm. za­
w ody bokserskie przy licznie zebranej pu­
bliczności.

Walczyło 7 par. W wadze juniorów wal­
czyli Lutowski II contra Babiński obaj z „O- 
limpji”, zwyciężył na punkty Fabińsk.. W  
wadze koguciej: Wiśniewski II. S. Ati. „Pa­
rowóz” Toruń contra Lutowski I, walka nie­
rozstrzygnięta. W wadze mieszanej: Bafiasz- 
kiewicz T. S. „Burza” Poznań waga piórko­

wi zaczął powoli z głow y się ulatniać,
gdyż po niejakim czasie udało się go 
wreszcie p. Fedeezowi przekonać, że po­
ciąg na pasażerów nie czeka, to też, chcąc 
by p. Inspektor pociągu do Grudziądza 
nie spóźnił, wypuścił go na wolność.

Całą tę sprawę rozpatrywał w  dniu 
10-go bm. Sąd Ławniczy w  Grudziądzu, 
który ze względu na okoliczność, że p. 
Ordon działał w  stanie nietrzeźwym, u- 
znając go winnym, wymierzył mu sto­
sunkowo niską karę, bo 25 zł. grzywny 
z zamianą w  razie nieściągalności na 5 
dui więzienia.

Jeżeli p. Piotr Ordon od kieliszka od ■ 
zwyczaić się. nie może, powienien przy­
najmniej napoiwszy się alkoholem pójść 
spać, a nie zaczepiać luazi na drodze, 
gdyż za taki czyn może nietylko po­
nownie zasiąść na ławie oskarżonych, 
ale też z posinioną głową wrócić do do­
mu, tak że sam srebro nie rozpozna.

wu contra Lick T. S. „Olimpjta” zwyciężył w  
2-ej rundzie Lick przez kncck-out. W w a­
dze lekkiej: Ostrowski contra Kamiński obaj z 
„Olimpii”, zwyciężył na punkty Ostrowski. 
W waoze półciężkiej: Wiśniewski I. mistrz 
Torunia S. A. „Parowóz*’ Toruń contra Lu- 
banski mistrz Pomorza, zwyciężył w  drugiej 
rundzie Lubański przez poddanie się przeciw­
nika. W  wadze mieszanej walczyli Kuciński 
waga lekka Contra Busz waga pół-średnia obaj 
z „Olimpji” zwyciężył na punkty Ruciński. W 
wadize mieszanej: Tomaszewski W. K. S.
„Gryf” Toruń w aga średnia contrta Górski T. 
Sp. „Olimpja”, zwyciężył na punki y Górski. 
Sędziował p. Sadłowski. Punktowali pp. Czer­
niak i Krakowski.

JAK WARSZAWA PRZYWITA ZWYCIĘ­
SKICH Ka WALERZYSTÓW 

Z NOWEGO JORKU.
Komitet przyjęcia drużyny jeźdźców pow ra­

cających z Ameryki obradował w dniu 13-go 
grudnia br. w lokalu Z. Z.

Uchwalono przywitać gremialnie zwycię­
skich jeźdźców na dworcu ( z orkiestrą) — 
delegacje klubów i Związsów Sportowych, 
wręczyć honorowe upominki w  postaci żeto­
nów w  imieniu Komitetem Oprócz tego p. 
Prezydent Rzeczypospolitej i M. S. Wojsk., 
oraz. M. S, Zagr. ofiarowują specjalne upo­
minki. Tegoż dnia odbędzie się bankiet w 
kasynie 1 pik. Szwol., zaś w kilka dni póź­
niej odczyt jeanego z zawodników p. t. „Jeźdź­
cy polscy za oceanem”.

NIEDZIELNE MECZŁ PlŁlU NOŻNEJ 
w WARSZAWIE.

W  niedzielę, anla 12. bm. na boisku Skry 
rozegrany został ostatni mecz z cyklu rozgry­
wek o mistrzostwo robotniczych klubów o- 
kręgu warszawskiego. W ynik meczu remiso­
w y 2:2. Do przerw y przewaga Skry, a po 
przerwie gra równa, chwilami nawet Mary- 
mont, grający bardzo ambitnie, przeważa. 
Bramki dla Skry zdobyli: Kwiatkowski i
Sącz I (z rzutu karnego), a dla Marymoutu * 
— Huszikiewicz i Czyrczak. W  drużynie Ma- I

rjumontu wyróżnił się doskonały bramkarz i 
lkija ataku, a w  Skrze — Stanik, Smosarski 
i Sącz. Sędziował p. L. Zantman.

Wskutek wyniku, tego meczu Skra zdobyła 
ostatecznie mistrzostwo robotnicze, okręgu 
warszawskiego i w roku przyszłym weźmie 
udział w rozgrywkach o robotnicze mistrzo­
stwo Polski. Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostwa okręgowego: 1) Skra 7 pkt., 2) Ma- 
rymont 5, pkt., 3) Pocisk 0 kpt.

Przedmecz Skra III — T. U. R. (Pruszków) 
2 :0.
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY BOKSERSKIE 

w ŁODZI.
Niedzielne zawody bokserskie odbyły słe 

przy udziale bokserów niemieckich z W rocła­
wia. W yniki: Molfeld (Wr.) pokonał Woch- 
nika (G. Śląsk) przez dyskwalifikację, ostat­
niego. Reicher (Wr.) pokonał na punkty Sei- 
dla (Łódź), Meyr (Wr.) pokonał Snopka II 
(G Śląsk) na punkty. Schulz (Wr.) bije Wo- 
czka (G. Śląsk) na punkty, W endy (G. Śląsk) 
pokonał W iznera (W rocław), oraz mecz Ko­
narzewski — Hubert (Wr.) na remis.

BERNARD SHAW I.... TUNNEY.
Nowy mistrz boksu Tumiey nosi się za­

miarem odwiedzenia Europy i zapoznania się 
przedewszystkiem z Shawem, którego uważa 
za najbardziej interesującą osobistość Europy. 
Podobno naw et Tunney mą grać w  filmie o- 
snuFjjm na powieści Shawa z życia bokserów 
pt. „Zawód Oasliel Bryona’*. Tunney zgodził 
się na objęcie roli, ale postawił warunek, że 
sceniarjusz będzie przez Shawa poprawiony, 
gdyż życie boksera jest tam fałszywie przed­
stawione. Shaw uznał to żądanie za słuszne, 
przyznając że Tunney na boksowaniu więcej 
się od niego rozumie.

KONOPACKA — ARTYSTKĄ FILMOWĄ.
Rekordzistka św iata w rzucie dyskiem p. 

Halina Konopacka filmuje obecnie w Poznaniu 
w sztuce „Uśmiechy życita” wytwórni Poisk. 
Przedst. Filmowego.

Zobaczymy, czy talent aktorski naszej re- 
kordzistki jest równie wielkie jak jej zdolności 
sportowe.

W PARU WIERSZACH.
Katowice: Dniana—Pogoń 4:3 (2:1); Poli­

cyjny—Slavia 5:2 (4:0); Amatorski—Naprzód 
3:3 (2:2).

Lwów. Zarząd iw. okr. zw. piłki nożnej 
postanowił na walnem zebraniu P. Z. P. N.-n 
wystąpić przeciw utworzeniu ligi piłkarskiej.

W arszawa: Na kierowników sekcji „W ar­
szawianki” w ybrano: Strumiłło (piłka nożna). 
Mieczkowski (lekka atletyka), A. Luxenburą 
(ping-pong), Miazlo (ciężka atletyka), Seide- 
man (sporty zimowe), Szczawińska (sporty 
kobice)

W iedeń: Hokoah—WAC 5:2, Rapid— Au­
stria 3:3, BAC—Rudolfshilge. 5:1, W acker—* 
Slovau 2-1 Admira—FAC 2-2, Sportkiub—» 
Simering 3:3. Mecz nockeyowy W iener EV —i 
Sparta (Praga) 2:0 (0:0,).

P raga: SIavia—jTenna 2:1 (0:0), Sparta—s 
Victoria Żiż. 3:1, DFC—Meteor Vlil 6:1, 
CAFK—Liben 7 A, Teplitzer FC—Kladno 8 :3 .

BudirEeszt: Mecz towarzyski Ujpesti—33FC 
4:2 (3:1).

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu, 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor średzki,

K O N I A K I
V. S. O. P.

Jubileuszowy — Rós Spźciale 
W in iak  M ćrticinal —  W m iaki m ieszane

W Ó D K I — L ś K lE R Y
Stołowa — Starł ,a — Zytniówaa 

Banan — MorelOwka 
Grand Cardinal — Cordial M6doc

8270 Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  W I N K E L H A U S E N ,  T O W .  A K C „  S T A R O G A R D  -  P O M O R Z E ,  Z A Ł 1846

Przymusowa Mcyiacja
odbędzie się w Karolewie, dnia 15-go grudnia
1926 r., o godzinie 12-tej u p. Makowskiego w 
Karolewie. Sprzedawać się będzie najwięcej 
dającem u:

2 konie wyjazdowe 
za zalegle składki tygodniowe I koszta egze­
kucyjne. 9314

fir" -ziądz da. 10 grudnia 1926 r.
L. dz. 3178/26. 

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych.

Fiietarg yrzyraisowy.
W piątek, dnia 17 bm. o godzinie 4-ej po 

południu sprzedaw ać będę w drodze publicz­
nego przetargu u mnie w  biurze przy ulicy 
Kościuszki 39

zegarek kieszonkowy, łańcuszki 1 rozmaite 
artykuły pisemne. 9324

W ó d k o w s k J  
komornik sadowy.

BM  n  Ł .  _ _ sztuczne w p er wszarze 
i r  g *  D  \ S  dnem wykonaniu od 3  * ł  

4 MW począwszy, wykonu,e
■ ■  l y  i l i Ł O
c o b s o n ,  Z ak ład  D en ty sty cz n y
23 Styczniu 23> ii p- (obok kawiirni „Wielkopelsnks”)

Przetarg r pzymosowy.
W środę dnia 15-go bm. o godzinie 3-ej 

popołudniu, sprzedawać będę w drodze pu­
blicznego przetargu przymusowego w Grudzią­
dzu przy ulicy Wybickiego 44 w  podwórzu 

jeden wóz roboczy. 9335
W ó d k o w s k j  

komornik sądowy.

Ha Gwiazdkę! Bardzo ta m o  k a p e lu s z e ,  s n k n i e ,  
kapelusz już od b  ał począwszy, suknio 
ot *5 zl począwszy. — I i o l n i e r t o  
t a t r z n a e ,  s w e t r y  oraz b l n s R i

C e n y  b a r i s o  p r z y s t ę p n e ! ’

Przetarg urzymosowy.
W  czw a rtek , d n ia  RJ -ri-adnla. br.,

o  g o d z in ie  8 -3 °  P ^ e d  p o łu d n .,  u p r z e i a w s ć  b ę d ę  
w  d ro d z e  p r z e ta r g u  p rz y m u so w e g o  n a jw io i c i  
d z ie c e m u  za  n a ty c h m ia s to w ą  g o tó w k ę :  [9322

ja ló w M .
M ie .sce  s p r z e l a ż y :  N t o w e s n o s t y ,  p e w is t  

G ru d z ią d z , u  p. JE aw fcriw .

J ó c e f o w i e s ,  kom. są i. Grudziądz

Z. Lubomshe - Grudziądz - Ryneli 21

Przetarg przimosawy.
W  c i® a r t e l t ,  d n ia .  16  g r u d n i *  b r . ,

o g o d z in ie  10-te i p .z e d  p o łu d n ie m , e p rz e d a ^ u ć  
hę ię  w  d ro d z e  p r z e ta r g u  p r z y m u s o w e g o  n a jw ię ­
cej d a ją c e m u  z a  n a ty  c h tm ą s to w ą  g o tó w k ę :  

b ryczkę (3  k e n n ą )  czarną, 
i i i e j s c e  s p rz e  la ż y :  u  p. T l e J e ,  Jfowe- 

w i o s t y ,  p o  w . G ru d z ią d z  9223
J u z e t o w i e i ,  k e m . a ą l

O K A Z J A !  M a m  z le c e n ia  i t  b ez c e n  d o  s p rz e d a ­
n ia  k o l e z j  k i  z  b ry  l» n z * in k  — c e n a  S (■ z ł  
W i s i o r e k  n a  s z y ję  z  b ry le u to m i c e c a  a f - '*  z ł  
P i e .  A c io n e k  d a m s k i z b r y l . i  ja p  p e r łą  15*. z ł 
Z e  j a r e k  d a m s k i  z e  z ło tą  b ra n s o le tą  8 0  z ł

3  P r j łś e r , GruczsadaCj Mickiewicza 2 1 1
przy poczcie. 9772

M B A W C O W A
poleca się w dom . poza 
domem, najchętniej na 
wieś. NewowiejsKa-dro- 
gu 1, II. p. lewo 9779

P lo m ę . s i a n o ,  k o n  c z y n ę  s u c h ą  lu Z n ą  I p r a s o -  
0  w a n ą  o t r ę o y  l y t n l i a I p s z e n n e  . a a  r c . / n l e *  

v  ub i . l e  p i i c t w o r y  m l m a r i t ł e ,  s b o c e i w » s « J k t e  p r ó i l u k c l e  r  i l i . - i z e  — —k u p u j e  s t a l e  
A. M Scbeel, Gdańsk 1 iozig -  Langfabr V 

0000 V',Tm, Bruno Preusohoff KaohfHauprstr. 147 Telofon 41767

CCJK3E R  pudrowy
i t .  m ia łk i

masę persypac^wą 
„  s a r c e p a n o w ą

O S u w e r t n r r  p o le c a

„ L U S U L L C S W
I V  d g o s s e K  |9042

F ilja C . u ck c ięd s, T o i u ń s k ?  3 5 .  
Telefroir n r. 1 4 4 .



Wesoła Wdówka nąjf iękni ejsza operetka 
całego świata, zrealizo­
wana jako Baj jrspa 
maisz" filn as Ma c  
9 i i r s y  i J a J b n  
G ilb e * * *  w  rolach 

głó./nych ukaże się o d  ś r o d y ,  d n ia  1 .  g r u d n ia  1 9 2 6  r o k u  -4

w KINIE APOLLO
Uwaga ij W dzień prein.ery tj. w  środo, odbęcii e się w  uas-em kinie konzurs piękności- 

i Każdy gość ma prawo oddać swó) głos na najpiękniejszą z najpiękniejszych 
Passs-partout ora: bilety ulgowe prócz praiy w premjerze mewafne '3Rgg 
Ceny wstępu pomimo olbrzymich kosztów n i e  podwyższone (9321

# •fcm  , j u v * o k  
w ła d z

DTwira ■
•a daist Bimagam

■ r w  i t r i
th .
•WyewłaWe

W  p i ą t e * ,  d n ia  1 7 -g o  g r u d n ia  k r
odbędzie się w Grudziądzu [9319

Grudziądz, dnia 13 grudnia V926 r, 
M a G l s ś T R A T

500 zł nagrody!
W nofcj z 9 na 10 bm. skradziono mi: futro 

damskie, 7 sukien uamskich, ubranie f-akowe 
2 ubrania surdutowe, 2 ubrania żake to we, 3 palta’ 
12,koszul męskich c~az ićżre inne przedmioty’
9776 Eryk: G o erii, J r a g is z

Samochód
morki „Ford“, 4 ospdow; , z bud­
ką, tt bardzo dobrym tanie, elektr. 
oświetlenie, nowe opony ( l  re­
zerwowa), gotów do jazdy za 
4 3 0 0  zł raraz do sprzeaania. — 
Gdzie? wskaże administracja Gło- 

Pomurskiego pod nr. 8 0 0 0 .

m
|  szaw

Po dłuższym pobycie zagranicą ł w War­
szawie w tournć po Pomorzu, przy­
jechałem do Grudziądza i  organizuję

t y l k o  j e d e n

fenrs tańców raoforn
według ostatniej interpretaoji ustala* 
nej na ostatnim kongresie tanecznym 
w Paryżu art. bal. i -ofesora tańców 

A lf r .  W a l i i  n - l l i i t k a g ,
Kurs rozpoczyna się n h ^ d w o ł a / n i e  

17-go  bm. zawiera ‘ańce:
1. Step Saśso-double 2. T alse  
Boston 3. Howy fox - trott 
4. Tango modbrn 5. Blues.

Trwa godzin 20, 2 razy w tygudniu 
(poniedziałki i piątki) a 2 godziny. 
Kosztuje 20 zł płatnych w 2-ch ratach. 
Wyucza tańczyć modnie i elegancko. 

Na żąaanie .Charleston" 
Zgłoszenia przyjmuje f ik s  .e d y c j a  

„ G o ń c a  P u d w i ś l a u t k i e g . 1’, ulica 
M ic k ie w ic z a .

od 8 funtów i więcej za 
sztukę 12 zł — niżej 8 
funtów za iunt 1 40 zł 
K oga  c z e  za ft. 1,36 zł 
K r ó l ik i  duże, za sztu­
kę 3 zł. . Jelenie, dziki 
i bażanty po najwyż­
szych cenach dziennych 
Wysyłka może nastąpić 
za zaliczeniem koleiO- 
wem. W.ększe partje od­
bieram i zapłacę na 
miejscu. F .  £ io łk o w -  
ski,Bydgoszcz, Kościel­
na U, telefon nr. 1095, 
{pryw. 224).

a  dla odsprze­
dających po ce­
nach hurtcwnych 

polecam.

C z ę s t o  P i i ł z
B y d g o s z c z

Plac Teatralny 18

O głaszajcie
w Głosie 

f omorskim

Na iiwtaflhe

N adzw yczajna okazja  I
Mam zlecenie za bezceu do sprzedania; 
P i e r ś c i o n e k  m ę s k i  s 2 brylanta­
mi i  szafirem, 8 gr. złota, lo O  ał, 

Atisr* k  d s z n s k i  z bryl. SCO z l  
P i e r ś c i o n e k  d a m s k i  t  brylanta­
mi, 1 perła, ISO  *1, — Z c Knr e k  
a a  mak i 14 ar. złoty, «rBik szwa 
i zlot* orauzoletza, nowy 8 5  P a ­
p ie r o ś n i c a  sroorna, no wa, 143gr 5 0  zł
B. Papier, Gruozledz, M;ck er cza 21,1 p

koło po**łty.

polecam:
K oszu le  w ierzch n ie  
Kołnierzyki!
Krawaty 
S ze lk i
P o d w ią z k i d o  sk d r p e t  
S k a r p e iK i  
I tw e tr y  
K a m iz e lk i
C husteczki do n osa
tylko pierws orzędnej jakuści,

B ie liz .ię  dam ską  
Fat-tuthj)
P u low ery [9 i6 i
R ękaw iczki 
Pończochy  
O zdoby na w io sy
A r t y k u ł  z  ce llu ló id jj  
A rtykuły  d l i  rhicmc w lą t  
P ra w d z iw e  artyic. b l e y l e
olbrzymi wybór, n.skie ceuy

P .  M e i s s n e r  -  R y n e k  10
załóż. 1840 — — T e i e i e n  n r .  1 5 6  — —- załóż. 1840

® y l k u  # 9  a i w t e U

Kupon zniżkowy O S
na I parter, Nikon i lożę Lu I o

w a ż n y  n a
14, 12. 2 6

d o  k i n a  » A p o l l o «

na rok 1927
( K a t a t n ik  n a  k a ż d y  d z ie ń  r o  - u )

Dla przenysła, Umila i rolnictwa wraz i kalendarzem i ermin. wekslowym 

rtF* 'Jadać wszędzie “"IBH
księgarniom, kioskom itp. udziela się odpowiedniego rabatu.  
Zamówienia ilościowa przyjmują Admm. Gazety Grudziądzkiej 

Grudonądz-Tuszewo.
9229

gwiazdka
przed d rzw ia m i!

*

Praktyczne

m
a .

S p r z ę t y  d o m o w e ,  

k a c  s e n n e  i  m a *  

s z y n k i  d o  g o s p o *  

• d a t u t n n  d o m o w ,

Ł y ż ; k i  
W id e lc e  
M oże  
R r i t y t w y  

S c y z o r y k i  
M oży e l k i  
A p a r a ty  do g o k d i i i

T ę rid o s y

P r y m a s y  

Ł ó ż k a  m e t a l o w e  

W ó z k i  d z i e c i ę c e  

L a t a r k i

L a t a r n i e  d o  p o w o -  

z ó t  i  u t a j n i  

S a n e c z k i  s p o r t o w e

Ł Y Ż W Y

Porcelana  
b a j a l i ,  i  

I z h ł u

poleca  korzystnie

Hipolit Kotlinki
. O r i i i l i i ą d z

I. skład M.ckitwi:za 24, teieł. 3

II. skład Wybickiego 7, iblef.8

Jedno słovfo  
10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Tytulow o s ło ­

w o 2 0  g roszy

DO K 1U B
K. Manmese przepro­
w adził się na ul. Młyńs­
ką 11, I. ptr., yt*y ul. 
Mick ewinza tal. 149

1 5 0  (9768
centnar, zdrowogu sia­
na sprzeda Glazik, Mi­
chale. p. Grudziądz.

D O  IL
u asywny a 3-ma skła­
dami w głównej ulicy 
zaraz na sprzedaż, cenę 
podtug ugody. A. Czu- 
bek, Skórcz ( Pomorze).

t a n i o
na sprzedaż 2 noszone 

, ubrania, 1 oetewey,
r Fou‘' 8u8*°n,a wto- zęw rowy i poduszki

* weby na leżan k ę  ul.
Trjukowa 16, i i i .  ptr.

B O  W E B
mało używany, w do­
brym stanie (Marka 
„Naumanu") tauio na 
aprsndaż. Oglądać mo- 
żua pomiędzy g. 2 — 4, 
łub 6—7. Dąbrowski,
ul. 3 Maja 11, l i i  9781*

SK LEP
kolon) a b y  z trzema po­
kojami i kuchnią odstą­
pię od zara-i z  powodu 
*nnogoprzeas ębiorstwa 
Zgłoszenia Brzoska, ul. 
Mickiewioz* 26, Suiad 
Cygar 9785

» Wi|sokocIelno

krowy
ma na sprzeuaż 

X Jarzębski, probostwo 
Mokrep, G rudziądzk i6

K U P N A

tteęzki
od smoły i oie|u kupu­

je stale firma
Venzke i Oucłay
Grudziądz - dettylajca 
smoły, fabryka papy da- 
ehowej

h  A S L A
poszukuje skład spo- 
żywczo-kolonialny Gru 
oziąfiz, ulica Dworcowa 
nr. 23/25 2736

'iZIERŻAWY

B I A Ł Y

P IE C
k a p ię .  Zgłoszenia do 
Gł. Porn. pod ar. 9315

I B a c in o ś ł !
5  K  L  A a

towarów keloujalnych 
i materialnych, w* wię 
ksze) kuśoielaej wiosce 
z powodo innego przed­
siębiorstwa od nowego 
roku doprzedzierżawie- 
u.a. Dobra egzystencja 
b a  kaidegi przedsię­
biorstwa. Aut! Lem i 
Wielki Koidórsk, stacja 
Warlubie. 9281

P O S Z U K U J Ę
dzierżawy piekarni od 
zara. lub później na Po­
morzu. Stanisław Por- 
trela. m:strz piekarski, 
Szymbark pow Kartuzy.

S P R Z E D A Ż  
O k a z y jn ą ,J  Dr/ewka 
ckoinkowd bardzo tauio 
donabyciauaul. Groblo 
wej 19 s. poc-s . 9774

SOw Z f
wynagrodzę temu za 
udzielenie n i jakiejkol­
wiek posady do kasy, 
biura lub eka edycji od 
1-*, lub 15. I. 1927 r. 
Zgłoszenia do Gł.su  
P 3.norskiego p. 9747j: n
Poszukujemy 1 5 — BO

murarzy
Zgłoszenia u nortjera

P e P a  iSe
Polski Przom. Gumowy

D»ES7KANiA

8  !»O K .© JG H E
mieszkanie przy ulicy 
Mick ewjcza 8 II piętro 
z wszeltiemi wygodami 
oraz ogródek owocowy 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość w „Pralni 
Chemiczne’11 ol. M ckie- 
wiczz 8. 9752

M 1E 8ZH A N 1A
Dez mebli 2—4 pokoji 
z kuchnią, najpóżniei 
od 1 stycznia, czynsz 
zapłacę zs rok z góry. 
Oferty składać do Domu 
Komisowego „ZbysŁao" 
ul. 3 Maja 10 9725

2 ~ 3 P O A O 1
umeblowanych z kuch­
nią postukuię. Oierty 
do Głcsn Pomorskiego 
pod nr. 978/

3  Id O & D J E
z kuchnią, łazienką, we­
randą i wszelkiemi wy­
godami, 1. ptr. dla inte­
ligentnej n eiicznej ro­
dziny, Adres wskaże 
Głos Pom. poi nr 9780

C I 2 1 ™  f
Z G l B i Ł  EM

Łsi tżecakę wojskową ui 
drodze i, Błędowa do 
Gorzuchawa. Łaskawe­
go znalazcę airasiatu o 
zwrócenie. Michał Ję- 
drze ewski, Goryń pow. 
Chełmno 93J7

2  P O K U J E
dobrze umeblowane do 
wynaięcia ul. 3 Maja 7, 
I. ptr. prawo 9757

L  R Ó Ż N E  1
P O  K O J

męski dębowy kompł. 
i bufet dębowy tamo u a 
sprzedaż. Stolarnia me­
bli Lipowa 41 9783

O B E L G Ę
rzuconą nr p. Listo wnik 
odwołujemy.

W i ś n i e w s k a ,  
S78I f u u t o b a r s i ia

P O K O J
z dobrem utrzymaniem 
dla uczni jest od nowe­
go roku do wynajęciu 
Zgłoszenia do Głosn Po­
morskiego pód hr. 9b

R R i W O O W A
z Warszawy szyje wdo- 
mu lub poza domem 
gustownie 1 tf„ io . Dl. 
Klasu.orna 3, I, prawo


